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Austria-Porluqaalja 3:2 w Lizbonie 


Pierwsza próba narciarzy 


Karpiel wygrywa bieg 15 klim. Skoki domeną braci Marusarzów 


Warta deklasuje I. K. B. 13:3 w Poznaniu 


mę” 


ni, pokonała bowiem IKB 13:3 I to bez 
pomocy sędziów, co z całym naciskiem 
pragniemy podkreślić. Wynik uzyska- 
ny to właśctwy wykładnik sił drużyn, 
które wystąpiły na poznańskim ringu. 

Sobkowiaka coprawda naszem zda- 
niem pokrzywdzono. gdyż wygral on 
swoją walkę z Jarzombkiem. Vogt na- 


POZNAŃ, 26.1. — Tel. wi. — Najnie- 
spodziewaniej mieliśmy w niedzielę 
spotkanie pięściarskie w cyktu o dru- 
zymowe mistrzostwo Polski 

"Rewanż udał się Warcie w całej pel- 


| jeden punkt, o który Wartę skrzyw- 


dzono w w 


iórkowej. 
NW rinzu sędziował dobrze p. Kor- 


i dasz z Łodzi, na punkty p. Lick i Ru- 
dolf z Pomorża, którzy nie pozwolili 
się wyprowadzić z równowagi okrzy- 
kami publiczności. 

Zachowanie się publiczności poznań- 
skiej na zawodach pięściarskich to spe- 


coraz gorzej. Ta sama publiczność, 
,którą jeszcze przed rokiem można by- 
| to stawiać jako wzór. dziś zachowuje 
| się bardzo niesympatycznie, Tłum pro- 
| testuje po każdej decyzji sędziowskiej, 
wydanej przeciw zawodnikowi Wartv 
lchoćby była ona nawet najsłuszniej- 
į Sza. Trudno przypuszczać. aby galeria 
* | poznańska. mająca tyle okazyj do o- 
I glądania meczów pięściarskich nie wie- 
į dziala, że trzyma ten pięściarz, który 


DWA „KOGUTY” 
Bartniak i Rundstein stoczyły |ręce przetyka pod ramiona przeciw- 


bardzo żywą walkę, wygraną 
przez „makabistę” 


nika, a nie odwrotnie. 
Co jest powodem takiej zmiany pu- 
bliczności trudno dociec. 


| tomiast wałki z Nawą nie wygral, więc, 


adze koguciej wyrównano, 


pony rozdział Z meczu na mecz jest) 


TRENER WŚÓD PUPILKÓW 
Norweg Sandwik (w środku) w otoczeniu braci Maruszarzy (z 
prawej) i Ustupskiego, na treningu w Pięciu Stawach. 


Koziołek silnym ciosem, rzucającym 
Ślązaka na deski. Mrozek wstaje. lecz 
celnym ciosem Koziołek poraz drugi 
wali go na deski. Gong ratuje go od 
k. o. Drugie starcie przechodzi na obu 
stronnej wymainie ciosów z dystanst, 
przyczem Koziolek dość dużo inkasuje 


Warta i tym razem nie zdołała wy-, 
stawić pelnej drużyny. W porównaniu 
z zespołem, który zremisował przed 
tygodniem na Śłąsku przeprowadzono 
dwie zmiany. Koziołka przesunięto do 
muszej, a na jego miejsce dano Sobko- 
wiaka do koguciej, w lekkiej zamiast , ; 
Jareckiego walczył Ratajak. ,bowiem się nie kryje. Podobnie przod- 


Ślązacy przyjechali osłabieni bra: , Stawia się sytuacja w trzeciem i czwar 
kiem Pinty w piórkowej į Piecha w t€m starciu, przyczem przewaga war- 
średniej, Pintę zastąpił Nawa walczący | Ciarza wzrasta. Wygryfa on też wyso- 
przed tygodniem w lekkiej, w której; KO ra punkty, 
dziś wystąpił Marek. W półśredniel W wadze koguciej stoczyli, jak [już 
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walczył Kłoda, w średniej Śwark. 


względnie Sobkowiak, który stoczyl 
z Jarzambkiem, najlepszym wśród Śłą: 


Najlepszym zawodnikiem był bez! 


wyżej zaznaczykóśmy, Sobkowiak t Ja- 
rząb:k najładniejszą walkę w eczoru. 
Po rierwszem wyrównanem starciu, w 
drugem Sobkowiak uzyskuje przewa- 


„ABISYŃCZYK” 


to przydomek niepozorneg 


ningowym cz miejsce. 


warte 


SONIA HENIE 
i jej trener, Kanadyjczyk Nichol- 
son, szlifują w berlińskim Sport- 
palaście torme „olimpijskiej mi- 
strzyni ćwiata. 


0 Nowackiego, który zajął w biegu tre- 


zaków najładniejszą walkę wieczoru 
Dobrze spisał się Koziołek w muszej 
oraz Szymura w półciężkiej, demon- 
strując niespotykaną dotąd ruchliwość 
Piłat, zdaje się. już tradycyjnie zbierś 
punkty bez waki- wskutek braku prze- 
ciwnika. 

Po walce wstępnej w wadze piórko- 
wej, w której Skromny pokonał na 
punkty swego kolegę klubowego Flo- 


pokonał na punkty Mrozka. Walkę roj 
poczyna Mrozek, umieszczając dwa 
celne ciosy na szczęce i żołądku prze: 
ctwnika. Następuje ostra wymiana cio- 
sów w zwarciu, którą wspaniale kończy 


DWA POKOLENIA 


«alokrotny mistrz świata Karl 
r er przygotowuje nową 


de, którą jest maleńka iesz- 
ph tei chwili Austrjaczka He- 
di Stenuf. 


| rysiaka Il rozpoczęto zawody walką w: 
"wadze muszej, w której Koziołek (W: 


zę, ttórą z każdem starciem powięk- 
Sza, kontrwjąc zwłaszcza 
To tż niezrozumiały jest werdykt sę- 
dz ovski, uznający wafkę tę za nie- 
rozstrzygniętą. 

| W wadze piórkowej Vogtowi (W.) 
| przyznano zwycięstwo nad Nawą, któ- 
ry wyraźnie by! osłabiony robieniem 
wag i wypadł słabo. Ma on duże bra- 
k techniczne i sygnalizuje każdy cios. 
Waka chwilami była dość chaotyczna. 


strzeżenie za nieprawidłowe uderzenie. 
Jedynie w pierwszem 
a eco był warciarz, podczas gdy pozo- 
stale trzy były wyrównane. 

W wadze lekkiej Ratajak (W.) wy- 
soko gokonał na punkty Marka. Poz- 
nałczyk wyraźnie górował we wszyst- 
kich czterech starciach, chociaż w dru- 
giem, po otrzymaniu silnego ciosu w 
szczękę. przechodził kika krytycznych 
chwil. 

W półśredniej Sipiński (W.) wygrał 
przez t. k. o. w trzeciem starciu z Kło- 
dą. Był to bodaj najsłabszy punkt ślą 
zaków; Kłoda był kompromitująco bez- 
radny; gdyby Sipński nie lekceważył 
sobie przeciwnika, koniec teł niecieka- 
wej zabawy musiałby nastąpić już w 
|bierwszem starcu. W trzeciem star- 
ciu Sipiński posłał Kłodę na deski do 
6-ciu, drugi raz do 4, a za trzecim 


wspaniałe. 


BU 


razem sędzia w dząc bezcelowość waj 


xi odesłał Ślązaka do rogu. 
W średniej Świrk (IKP) cokonał na 
punkty Płorysiaka. Chociaż wygral i 


ę 
zi 


è, 


s 


dał się. 


W czwartem starciu Vogt otrzymał ©- | to zasłużenie Świrk, jednak na większe | 


juznan e zasługuje niesłychanie odważ-! 


starcu lepszy, ny, ofiarny į niezły technicznie Fiory- ! 


| siak. 


| Zawodnik dysponuje obok tech- 


niki, również ! silnym ciosem, który w 
pierwszem starciu poważnie  zacłrwiał 
iwirkiem. W p erwszem i drugiem star 
ciu nieznacznie górował Florysiak. któ 
ry dzięki większym um ejętnościom 
technicznym skutecznie punktował. pod 
czas gdy Ślązak czekał na okazię do 
k. o. W trzeciem starciu Świrk posłał 
warciarza-do „A” na desk. uzyskując 
od'tej chwili znaczną przewage. której 
nie pozwolił sobie już wytrącić do koń- 
ca. wyzrywaląc nieznacznie, jednak n e 
mniej zasłużenie ną punkty. 

W ostatniej walce dnia w wadze pól 
ciężkiej Szymura (W.) wygrał przez 
goddanie sę Rzezikąa w drugiem star- 
ciu. Niezwykle ruchliwy Szymura już 
w pierwszem starciu posła? Ślązaka dwu 


| „KUCHARSKI. NIE PRÓŻNUJE 
i mimo zimna pilnie przygotowuje się do Olimpiady: we Lwowie. 


Obok Dąbrow 


ski i Bieniarz. 


krotnie'na deski; w'drugiem 
przygniatającą przewagę, 
dząc bezcelowość swych 


mal nadal 
a ślązak wi- 
wysiłków pod 


SŁ Śliwiński 


Francuz Jamain wyeliminow 
r al 
.oczyńskiego w '3-ej rundzie mi- 


etraostw N. 


| ca 


Olimpijczycy żeśnaj 


Zakopane, 24 stycznia. | 


Jakkolwiek władze narciarskie starz- , 
ty się, aby próbny 13-tokilometrowy 
bieg z udziałem olimpijczyków odbył | 
se możliwie pocichu. „tajemnicy“ cal- | 
kowicie nie udało się dochować. 

Nie w tem dziwnezo: przecież trzeba 
było wybrać trasę, potem ją wyzna- 
czyć chorągiewkami, wreszcie możliw € 
dobrze przetrzeć, co również nie nale- 
żało bynajmniej do rzeczy łatwych i 
mogących się obejść bez wsęóludziału 
większej lości osób. 

To też w rezultacie czujne uszy spor- 
towców już w czwartek wieczorem wie 
działy, że w piątek rano startują olim- | 


riiczycy. Trasę biegu wybrał przy 
współudziale członków zarządu P. Z. N. 
trener Sandvik, który odszedł w swym 
wyborze od dotychczasowych szema- 
tów, lecz korzystając ze wspaniałych | 
warunków śnieżnych poprowadził ją Z | 


Antałówki przez Bystre, Toporową 
Cyrlę, Hrube i Olczę, spowrotem na 
Antatówkę. 


Dzień do zawodów był wręcz wy- 
marzony; przeszło półmetrowa twaj 
stwa puchu lśniła się miljardami bry- 
lantów w słofcu niemat marcowem; w. 
powietrzu cisza idealna, Śnieg na prze- 
torowanej trasie dość nośny. a 

Młodsi zawodnicy, a więc Dawido-, 
wicz, Hawryłko i inni harcowali naj 
zboczach Antałówki już od rana, nie; 
żałując swyth nóg na: próbnych galos | 
pach. Około 11-el zjawili. się olimpil-; 
czycy, wreszcie sędziowie pp. inż. 
Schiele, Leisten, masażysta Mikołajew* 
ski, trener Sandvik, wreszcie wicepre-, 
zes P. K. Ol. inż. Grabowski. b 


Kyriak 48:56, 11) Skupień 48:59, 12) 
Ustupski 49:00. Ostatni — Karpiel H 
miał czas 57:42. 

Jak widzimy olimpijczycy, biorąc 
jeszcze pod uwagę Br. Czecha, znajdują 
się w formie bardzo równej. To też 
czwórka Karpiel, Orlewicz, Br. Czech 
i A. Marusarz powinna w sztafecie 
4x10 km. pójść nie bez szans na 4—6 
miejsce. Czwórka wymieniona wraz ze 
St. Marusarzem wypełnia program 0-; 
sobowy naszych olimpijczyków jeśli 
chodzi o zjazd é slalom. to tutaj, jak 
wiadomo, do Garmisch z orłem polskim ' 
na piersiach mają jechać Weinschenk i 
Zając. Nie wątpimy, że prezes P. K. Ot. | 
płk. Glabisz, oraz kierownicy ekspe- į 
dycii pp. dr. Faecher, inż. Schiele i Bo- » 
niecki znajdą czas aby przyjrzeć się! 


Ostateczny skład! 


drużyny narciarzy 


„Ostateczny skład reprezentacji nar- 
ciarskiej na Ofimpjadę jest następują- | 
cy: Stanisław i Andrzej Marusarze, Bro; 
nisław Czech, Górski, Orlewicz, Kar- 
iel, Weinschenk, Zając i Jabłoński. 
ZN zrezygnował więc z Łuszczka, U- 
stupskiego, Nowackiego i Bochenka, | 
natomiast wysyła niewiadomo dlacze- i 
go Jabłońskiego, który nawet w Pol- 
sce jest uważany za bardzo przecięt- 
nego zjazdowca. Naszem zdaniem na- 
wet Weinschenk i Zając nie są zupeł- 
nie dojrzali do Olimpjady. Cóż dopiero 
Jabłoński! 

Górski, dzięki przychylnemu stanowi 


jsky dyrektora poznańskiej szkoły mier 


Na życzenie Sandvika dla olimplie ; 
czyków zarezerwowano nuinefy stat- 
towe — 5. 7,9, 11 It. d.. przyczem | 
wylosowali je kolejno: Karpiel I, Orle- 
wicz, Bochenek, Nowacki, Ustupski, 
St. Marusarz i Skupień. Natomiast na | 
starcie zabrakło Br. Czecha, który be- | 
dąc już w pełni formy trenuje indy- 
widualnie, powracającego dopiero do 
zdrowia Łusżczka, oraz Górskiego, któ- 
ry opuścił obóz w Pięciu Stawach ce- 
jem złożenia egzaminów w poażtiań= 
skiej szkole budownictwa. Aia 

Nieobecność łego wlaśnie zawodnika 
była najbardziej može bolesna, gdyż 
znalduje się on w pelni formy I. lak 
twierdzi Sandvik, wraz 2 Czechem ta- 
jąłby napewno miejsce wśród pierwszej 
tajki ra | 

Przed biegiem pytarny Sandvika o 
szanse: typuje Orlewicza, nrzyczeni 
czas zwyciężcy określa ña nkoło 45 mi- 
nut. Ma on tuż przed startem Jeszcze 
mały kłopot se St, Marusarzem, któty 
twierdzi że narty tmu nie niosą: Trenat 
bez zmrużenla oka zdejmuje swojo, 28- 
miania się z Matusarżetn, ale po pró: 
bis dochodzi do wniosku, że smar 
(Mix) jest doskonale traliony | narty 
wędrują 2 nóg ha nogi. "r 

Wreszcie puńkt o 11.30 _ fiastępuie 
start. Jako pierwszy tusza Dawidek I) 
rwie pod górę Jakby już finiszował. 
„Ja tam tak szybko mie pójdę" fzuca 
stę St. Marusarz. W minute po Dawid- 
ku.rusza J. Marusarz, potem Fajkosz: 


nie będzie zdawał teraz egzaminów; po 
powrocie z Garm'sch będzie przyjęty 
na prawach słuchacza nadzwyczajnego, 
z tem, że po zdaniu AE ii studja 
zostana mu zaliczone. 

RABKA, 26.1. — Tel. wł. — W nic- 
dzielę odbyły się w Rahce zawody nar- 
riarskie młodzieży w kombinacii nor- 
weskiej, Jdwody zgromadziły kikkudzie 
sięciu rHodvch zawodników z miejsco- 
wej góralskie] ludności. Program za- 
wodów obejmował biegli na 4 1 8 kim. 
ataz skoki na małej ekoczni. Ośnieże- | 
hie trasy tlenowej batdzo dohte, Rie 
nocna odwilż sorawiła, Że zawodhicy 
miell dość ciężkie warunki: 

_ W kombinacll juniorów zwyciężył lan 
Papież, irzvskuląc na A kim. czas 7:30 
sek. 4 skoki IL | 10] 1/2 m, W kom-, 
hinasii młndzikAw pierwsze miwace za- | 
iat Bronisław Klempka ptzed Karolem 


niczej pojedzie na Olimpjadę. ; 


M ortwą. | 
Skok mlodritów  atafetvch wygrał 
Klemoa, wzęsłewiać Alit/2a I 11 m. 


ptzed Zacharą 10 1 10 m. 


|cy. Jeszcze o tym projekcie nie głośno, ale roztacza on tęczowe nadzieje pro- 
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jeżdzie naszych zjazdowców na miej- | 

scu, porównać ją ze stylem i szybko- | dotychczas warunki śnieżne sprawiły, że dzl- 

ścią innych i wyciągnąć z tego należy- | siejszy konkurs, zamiast stać się ostatnim 

te wnioski, szHfem formy i stylu naszych oHmpijczyków. 
Nemo 


Prezes P.Z.H.L. do swych graczy | 


Odjazd Wasz, kochani chłopcy, na Olimpjadę wywolai we mnie refleksie, 
które pozwalam sobie opublikować w formie listu otwartego. a I 

Jedziecie zmagać się z najlepszemi drużynami świata, a jakże skromny ba-' 
gaż treningu i doświadczenia ze sobą wieziccie?! | 
i Jedziecie walczyć na lodzie będąc może lepszymi kajakowcami, aniżeli ho- | 

eistami! 

Co możecie przeciwstawić swym przeciwnikom, znajdującym się napew- 
no w pełni formy? 

Chyba swój entuzjazm, chęć zwycięstwa, zaparcie się siebie i odwagę! $ 


ZAKOPANE, 26. 1. Tel. wi. — WAĆ | 


był dopłero płerwszą w tym sczonie próbą sit. 
Ten niepożądany handicap odbije się spew- 
nością bardzo poważnie na wynikach naszych 
olimpijczyków w Garmisch, eo już dziś można 
stwierdzić z całą pewnością. Dotyczy to mo- 
że w pierwszym rzędzie Stanisława Marusa- 
rza, który w próbie niedzielnej zademonstro- 
wał formę daleką nietylko od ideału, ale na- 
wet od jego własnych, mówimy wręcz, 0- 
gromnych możliwości. jego lot w powietrzu 


, niespokojny, gorączkowo meskoordynowana 


praca rąk, jego sposób lądowania, pozosta- 
wiają więcej niż kiedykolwiek do życzenia. 
Co mu pozostało jedynie w całej pełni, to dy- 
namika lotu oraz wysokoklasowe wybicie się. 

Bronisław Czech jest od tego wielkiego 
rywala o wiele pewniejszy, bardziej stylowy, 
ale i jemu lądowanie nie wychodziło bez za- 
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ą się z Zakopanem 


Najpewniej z caiej trójki wypadł Andrsef 
Marusarz, który posiadał dość wiele dynam- 
ki w locie i przedewszystkicm bardzo pewne 
lądowanie. Bochenek skakał jak na siebie w 
formie icpszej niż Czech i Stanisław Marua- 
sarz; zwłaszcza w drugim skoku miał dobrą 
postawę i co zatem idzie odpowiednią dłu- 
gość. Do plerwszej klasy zaliczyć trzcha jesz- 
cze rekonwalescenta Łuszczka, u którcgo jed- 
nak przy lądowaniu włdać wyraźnie brak sił 
— ma klopoty z ustaniem w skoku; J. Ma- 
rusarz I Orlcwicz skaczą bez cudów, ale nad- 
zwyczaj poprawnie i pewnie. 

Slowem jeśli chodzi o formę olimpijczy- 
ków, zwłaszcza czołowych, można mówić co- 
najwyżej o jej uzyskaniu dopiero w Gar- 
misch. Czy wystarczy na to czasu — oto py- 
tanic, które dręczyć będzie z pewnością zas 


Tak zresztą wyjeżdźaliście na Spotkanie z Niemcami w t-amburgu, WY, | rzutu. Rz ówno kl kó ek - 
KA . . Rzecz jasna, że jeśli chodzi o potęgę | TÓwno kierowników naszej spedycji, jak za 
którzyście leszcze nie grali — przeciw Niemcom, którzy mieli już kllkanaŚcie | skoku, ustępuje on Marusarzowi w sposób | Wodników I wreszcie całą opinię sportową. 


spotkań za sobą. j 

Nie chcę wyliczać litanji przyczyn skladających się na smutny stan hoke- | 
ja w Polsce, byloby to może samobiczowaniem, lub utyskiwaniem na warunki | 
y u 4 albo też biadaniem nad oplakanym stanem finansowym polskie- 
go sportu. 

Nie o tem chcę teraz mówić, nad tem będziemy się zastanawiać i dyskuto= 
wać w chwili spokojniejszej, nie w obliczu Olimpiady. 

Dziś musimy głośno i otwarcie stwierdzić, że nierówna walka z silami przy» 
rody, syzyfowe wysilki w braku pieniędzy, generalny upadek pięknego sportu 
hokejowego będą trwaly tak długo, dopóki nie będziemy mieli sztucznych lo- ! 
dowisk w hokejowych centrach, a przedewszystkiem w Warszawie I w najruch- | 
liwszym okręgu Lwowie. | 

Skąd czerpać energję do walki, gdy lód u nas zaczyna się dopiero w lu- | 
tym, w momencie kicdy cala Europa już jest w formie? 

Gdzie i jak możecie się nauczyć grać, kiedy sezon trwa zaledwie parę | 
miesięcy w roku? 

Do jakiej kiesy mamy pukać o subsydja kiedy każda znośna gra te zhode! 
nym przeciwnikiem przeciętnie kosztuje 1500 do 2000 zlotych? 
+. KE cyfry wobec których, tak modne teraz, utyskiwania na złą gospodar= 

tedną. 

Stado aniołów, spędzone na ulicę Myśliwiecka, nic na to nie poradzi, no» 
tabene, jeżeli będzie ono przeciwne Życiu nad stan i przyjmowaniu na siebie 
zobowiązań, niemożliwych do wypełnienia. 

Cóż więc z tego, że każdy z Was jest. w pelni słowa tego znaczenia, ryce- 
Niż Ej dy ky a: że potraficie improwizować, jak improwizowa- 
iście w Hamburgu, cóż z tego że wierzycie w swe dobr ięśnii 
one Km zawiodły)... 7 <„Migenie T serca koty 

potkacie się z rutyną rozpieszczonych . 
l i io dowisk pet aaa p ych przez wystarczającą ilość sztucz 

iec as Bóg broni abyście myśleli, że to wszystko z 
odpowiedzialność, jako reprezentacji honoru polskiego DORA nisza" Weszą 

Ja wierzę że potraficie elementarne braki swego wyszkolenia zastąpić ta-' 


kiemi walorami, które zmuszą elitę świata sportowego w Garmisch do szacun- | Toruniu, o urlop. P. 


ku dla Was. 

nóż dlatego właśnie musicłe dać ze siebie wszystko jak fizycznie tak I mo- 
Nie oczekujemy od Was cudów, ale pewni jesteśmy pięknego bohat , 
zmęczono nas nieskończonemi pertraktacjami o budowę E serhat lodówi. 

ska (lul lodowisk) w Warszawie. Eksperyment dzielnego Śląska robi bokami. 

W tak onlakanym momencie zjawia się inicjatywa perly zdrojowisk — Kryni- 


stota założenia i możliwościami wykonania. 
Pozwalam sobie tą drogą zwrócić się z anelem do instancyl o które oprze 


SĄ e Ac aby odniosły stę do niej z takim samym jak inicjatorzy entuz- 


| 
W Hulanicki. | 


zdecydowany. 


Hokeiści 


w Garmisch 


GARMISCH. PARTENKIRCHEN 26.1 
— Tel. wł. — W sytuacji hokeistów na 
szych nic się nie zmieniła. W braku 
przeciwników trenują oni pilnie 
sztucznym lodzie. Mecz z Fussen nie 
doszedł do skutku. Ze Szwajcarji nie- 
ma jeszcze odpowiedzi. W* Davos wa- 


„runki są nieszczególne, sygnalizowana 
jest | 


jest odwIż wobec czego mało 
szans na wyjazd. W rachubę wchodził 
by raczej Zurych. 

Zawodnicy nasi zrobili wycieczkę do 


na; 


Skoki niedzielne były imprezą bardzo uda- 
ną, zwabiły one pod Krokłew kilkaset sanek 
oraz dobre parę setek pieszych wldzów. Se- 
cję plerwszą oddano z bardzo ograniczonegu 
rozblcgu, wobec dość tępcgo  odwilżowcgu 
śniegu, traktować należałoby jako próbną.— 
Otworzył ją Sandvik, który w dobrym Stylu, 
choć nie bez wahnięcia się przy zetknięciu z 
zlemią, wylądował na 44 m. Rekord długości 
tej serji uzyskał Stanisiaw Marusarz (48 m.), 
podczas gdy pozostali olimpijczycy skakali b. 
równo, w granicach od 44,5 do 45,5 m. Nie 
ficzymy tu rzecz jasna skoku zdyskwalifiko- 
wanego, a więc skaczącego poza konkursem 

Kolcsara, który uzyskał coprawda 54 m., ale 
| rozbiegu o kiika metrów dłuższego niż inni. 
| Przy serji drugiej rozbleg przesunięto o kilka 


, Oberammergau, gdzie przypatrywalł się, metrów wyżej, co w rezultacie przedłużyło 


skokom. Pozatem nastrój jest dobry, | też odpowiednie skoki. Sandvik w serji tej 
p zdrowotny również zadowalający., miat równe 50 m.; pięknie leciał w powie- 
Fo ocz a e ROM się przyjaz | trzu, ale zachybotało nim przy lądowaniu. A. 

ogowskiego, którego obecność] Marusarz skoczył przymało, bo tylko 47 m., 


wzmocni samogoczucie, 

„Stogowski nie dołączył się w Pozna 
niu do drużyny hokeiowej i nie wyje- 
chał do Garmisch-Partenkirchen, ponte- 
waż zarząd P. Z. H. L. zwrócił się zbyt 

óżno do praccziwcy Storowskiego, 

akładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Stogowski wyjeż- 
dża do Garmisch-Partenkirchen w po- 
niedziałek. 

ŁOTWA — ESTONIA 
W KOSZYKÓWCE 

TARTU. 26.1. — Tel. wł. — W mię- 

dzynarodowym meczu koszykówki męs 


jkej Estonja — Łotwa wynik był remi- 


sowy 32:32, 

POZNAŃ. 26.1. — Tel. wł. — W nie- 
dzielę odbyło się w Poznaniu spotka- 
nie w zapasach, w którem drużyna byd 
goska Siła, pokonała zespół Poznańskie 
go Sztekera w stosunku 13:9. 


Mais ALAALA 


ŁÓDŹ. 261. = Tal, wl. == Opinia. 
sportowa Łodzi tie może się jeszcze! 
uspokoić po.  tiesaalużonoj, wedlug 


Dawidek IL wreszcie Karpiel | i t d. | Wszystkich glosów prasy, potażce IKP 


it d. 

Kiedy wystartował wreszcie 21-589 
i ostatni zawodnik Gabryś, zostało już 
tylko około 25 minut czasu na przy= 
gotowanie mety. I rzeczywiście o RódZ. 
12.17 spod punktu trlangulacyjnego 
wołają: „Dawidek”. 
później mamy go już na mecie; nie dal 
się wyminąć nikomu. a z wyglądu wi 
dać, że bieg nie zrobił na nim więksże- 
go wrażenia. Ale kiedy depcząc niu 
ro piętach w odstępie 20-tu tylko se- 
kund wpadł na metę Karpiel I (wyru- 
szył w 4 minuty później) stało się ja- 
sne, że w nim właśnie należy się do- 
patrywać zwycięzcy. Tymczasem po 
pierwszej niespodziance — druga: 
trzeci wpada na metę Orlewicz. Obli- 
czamy szybko czasy — jednak nieco 
gorszy od Karpiela, i 

Zresztą niema czasu na refleksje, bo 
zawodnicy sypią się spod  triangułu 
jak z rogu obfitości. Prawie wszyscy 
czotowi w doskonałej formie, tyle że 
nieco zadyszani. Dopiero na ostatnich. 
młodego Holicza i Karpiela II, który je- 
dzie po jednym jedynym treningu, cze- 
ka się dłużej. 

Ostatecznie wyniki 
stępujące: 1) Karpiel I 
43:50, 2) Orlewicz-Woyna (ol.) 44:22, 
3) A. Marusarz (ol.) 44:45, 4) Nowacki 
(przydzielony do gr. oł.) 45:30, 5) Bo- 


tel próby są na- 


chenek (ol.) 46:22, 6) Wawrytko Stan. ! wygrywa z Piekarskim 


46:43. 7) Dawidek I 47:30, 8) St. Ma- 


(olimpitczyk) | Orkan w stosunku 11 


ze Skodą. W dulu dzisiejszym Xietow- 
uictwo klubu lódzkiego wysłało do 
FZ obszerne pismo. w którem (na- 
wiązując do oświadczenia PZB, że 
wyciągać będzie konsekwencje w sto- 
suńku do sędziów) stwierdza, że kom- 


W 30-ci sekund |Plgt sędziowski na meczu IKP—Skoda 


jie śprostał zadaniu i, że rozstrzygnię- 
cie walk w kat. piórkowej, średniej i 
ciężkie] nie odpowiadają przebiezowi 
walki w ringu. Í 

IKP stawia wniosek, aby zawody | 
Skoda — IKP zostały unieważnione i 
rozegrane ponownie na gruncie neu- 
tralnym. Wkofcu IKP zaznacza. że 
„jeżeli sprawa sedziowska nie zostanie 


jako | radykalnie rozwiązana i PZB nie wy- 


ciągmie odpowiednicii KORE SOWA w 
stosunku do sędziów — klub łódzki 
zmuszony będzie do wycofania druży- 
ny z rozgrywek, wzziędnie w przysz- 
łości nie będzie przystępować do mi- 
strzostw". 

Klub łódzki liczy na przychylne po- 
traktowanie jego sprawy, przebiegowi 
bowiem meczu IKP — Skoda przyzlą- 
dat się prezes PZB dyr. Kuczyk. 

CWS — ORKAN 11:5 

CWS pokonał w meczu bokseqskim j 
:5. Wyniki tech- | 
niczne były następujące: w. musza: 
Gromek (CWS) pokonał Czajkowskie- 
go (O); w kogucia: Lipiński (CWS) 
O), w tel sa- 
mej kategorii Majchrzak (O) pokonał 


rusarz (ol.) 47:38, 9) Bursa 48:25. 10) Pavoni (CWS); w. piórkowa: Abram 
czy 


— 


Szermierka 


Lwów. 26.1. — Tel. wł. — W niedzielę wie- 
€zorem odbył się we Lwowie mecz szermierczy 
na szabie i szpady pomiędzy Policyjnym KS 7 
Kaiowie a Lwowskim Kiubem Szermierzy. Mecer 
wywołał doté wic'kie zainteresowanie. gdyz 
była to pierwsza poważna Impreza szermiercza 
zorganizowana we Lwowie po przeszło focz- 
nej przerwie. Zarówno w ezabil jak 1 szpa- 
dzie mecz wygrała drużyna PKS, w szpadzie 
pa dość zaciętej walec w stosunku 9:7, A w 
szabli natomiast lekko ! wysoko 12:4 W dru- 
żynie Iwowskiej w szabli zawiódł zupełnie 
Frantz. na którego najwięcej liczono zwlasz- 
cza. że w walkach szpadowych wypadł bez za- 
rzu'u. Niespodzianką była natomiast nienagan- 
na forma dwu młodych zawodników, na kið- 
rych nałmniej liczono — Mlidnera i Uhma. 
Ślazacy reprezentowali bardzo dobrą tecnn*ke 
a pozntem dysponowali poprawną kondycją 


firyczną I niezią pracą nóg. W szpadzie pra 


różnili się Zaczek | Karwicki, w szabli cała dru 
żyna była bardzo wyrównana | walczyła bcz 
zarzutu. 


Szczegółowe wyniki przedstawiają alę na- 
atępuląco: szzbla: PKS — LKS 12:4, Radecki — 
Mldner 5:1, Zaczck — Uhma 5:4, Paszek — 
Kietbirsłewiez 5:0, Kaczmarczyk — Prantz 5:4. 
Radeclil — Uhma 5:4. Zaczek — Kiełbusiew:cz 
5:3, Paszek — Frantz 5:2, Mildner — Kacz- 
marczyk 5:3, Raqecki — Kictbusiewicz 5:3, Za- 
czek — Frantz S4Q, Mildner — Paszek 5:2. Uh- 
ma — Kaczmarczyk 5:4, 
5:3, Zaczek — Mhdner 5:1, 
4-4, Kaczmarczyk = Klielbusiewicz 5:2. 

Sznada: Polic. Kl. Spoet, == Lw. KI. Szer 
9:7, Frantz — Kamala 3:1, Kmietowicz — Ra- 
decki 3:2. Zaczek — Bruter 3:2, Karwicki — 
Bawarowski 3:2. Kmietowiez — Kamela 3:0. 
Prelter — Radecki 3:2. Fraz — Karwicki 3:2, 
Zaczrk — BaworowSki 3:2. Rrelter — Kamala 
3:72. Radecki — Baworowski 3:2, Frantz — 
Zaczek 3:0, Karwicki — Kmietuwicz 3:2, Ba- 
worowzki — Kamaia 1:2. i 

2612. 26, 1. — Tel. wt. — Wanu” dzi- 
ci Maem zakonczone zostalo dmżħowe ml- 
strrsren Spemierere Doi. które godnie z 

eze Śrwiutami zdob: w - 
see Woistnwy KS. ża). Połievinym, Tram- 
wrieszemi | Pocztewem PW. WKS. w vym 
ottais dzisiejszym meczu rozniósł Pocztoye 
PW w szólnem st sinkn 20.513.5 (szabla 13:1, 
sznzaz 13117 7% 


Frantz — Radecki 


PY 
w wd W = 


(CWS) wygrywa walkoverem 
spowodu nadwagi Pawłowskiego (O). 
Do spotkania nie doszło, gdyż Pawłow 
ski zrezygnował z walki; w. lekka: 
Dotecki (CWS) remisuje z Kowalskim. 
O); w. półśrednia: Całka (CWS) po- j 
konał Żaka (O); w. Średnia: Abram- | 
czyk (O) bije Steckiego (OWS); w. pół; 
ciężka: Lisowski (CWS) nokautuje w | 
drugiej rundzie Kobusa (O). 

Sędz:0wał p. Romanowski. 


a 

BYDGOSZCZ, 26.1. — Tel. wł. —-' 
Mecz bokserski Astorja — Polonia za- 
kończył się wielkim skandalem. Pu- 
bliczność. tak burzliwiz demonstrowa-; 
ła przeciwko orzeczeniom sędziego Mi; 
chalaka (Grudziądz). że organizatorzy i 
musieli ją poskramiać przy pomocy od į 
działów *Strzelcą, Nadto zawodnicy; 
Polonii protestuląc przeciwko werdyk- 
tom poddawali się po paru ciosach. 
Zwycięstwo Astorilgbrzmi 13:3, ale nie 
powinno było być 


ższe, niż 10:6. 
Poza meczem odbyło się spotkanie 


MIEDZYNARODCWE 
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
: POLSKI. 
W dniach od 31 b. m. do 3 lutego od- 


Paszek — Uhma | będą slę w Worochcie VI Międzynaro- 


dowe Akademickie Mistrzestwa Nar- 
ciarske Polski organizowane przez sek 
cje narriarską AZS — Warszawa. 

Dotychczas na zawody te wpłynęły 
zgłoszenia zawodników łotewskich ze 
zwycięzcą zeszłorocznym Kanepsem 
na czele, następnie zawodnirców au- 
striackich i iugosłowiańskc:. Lista 
zgłoszeń polskich zawiera tazwiska 
| wszystkich naszych czołowych akade 
i mików-=narciarzy jak Wojna, Starkie- 
wicz. Kawa i t.d. wynosi łącinie ok. | 
“220 nazwisk. Spodziewani 
î Szwedzi i Estończycy. 


są ręszcze | KE 


Przybylski — Lewandowski. które wy 
kazało, że Lewandowski rokuje wspa= 
uiałe nadzieje. 

Wyniki szczegółowe: waga musza: 
Wypijewski (A) remisuje z Runziem. 
który był znacznie lepszy. Kogucia: 
Radwański (A) bije Pietryge w H r. 
przez techniczny k. o. Waga piórkowa: 
Wojtkowiak (A) wygrywa przez tech- 
niczny k. 0. w I rundzie z Kolonko. 
Waga lekka: Borowicz (A) remkuje z 
Halczyńskim. Dorsz (A) bije na vunkty 
Janusza, który miał przewagę. Waga 
mółśrednia: Kolczyński (P) posyh parę 
razy Da deski Karaska i zdobyva de- 
cydującą przewage, gdy sędzie mzery- 
wa walkę na korzyść Karaska, gdyż 
Kolczyński.. krwawi z nosa. 


oaj zawodnicy Polonii Wiśniewski I 

Aszer poddają się ostentacyjnie swym 

przeciwnikom Sobkowi i Łukowskiejnu. 
© 


BIAŁYSTOK, 25.1. — Tel wł. — W Blałym- 
stoku rozegrany został mecz bokserski pomię- 
dzy warszawską Gwiazdą a miejscową Maka- 
bi. Zwyciężyła Makabi w stoswnka 8:4, 

W poszczególnych walkach osiągnięto na- 
stępujące wyniki: Rothole pokonał Zandiera, 
Zatel wygrał z Emsteinem, Klaccs zwyciężył 
Supermana, Maj wypunktował Zytnika, Kuż- 
nier odnióst zwycięstwo nad Ołowsckim. 
wreszcie Straus znokautował w pierwszej run- 
dzie Kołacza. Widzów zcdrało się około 1.500. 


LUBLIN, 26.1. — Tel. wł — W Lublinie ro- 
zegrany został w niedzielę mecz bokserski po- 
między reprezentacjami Marynarki Wojennej I 

i 


P.K.S. staje okoniem 


W piątek odbyła się w Warszawie kinteren- | tościow: czynniki. 
ag pomiędzy przedstawiciciami PZPN:  inż.| 7 EEA ada A A SALy rh 
eworskim, inż. Merllńsk'm | kpt. Cawroń- bytu, Diatego też opieranie się przy zupełnej , 
a ata: Laboga TA aaa ore. | 
szkatem w sprawie zagadnień sędziowskich. | ey A — ĘĄ chca. sędziowie, 
Konterencja ta nie dała żadnych rezultatów. Aie sprawe ze znaczenia ma dla sp | 
renin, | 


Ze strony PKS wysunięto szereg punktóy, Kió- d 

re zostały przez przedstawicieli PZPN odrzu- ea ey aa m ag piywów uiado- 
cona l Ek CAE MA fest więć nadal many również w e ksh kj: A 
wiej ph tę a 3 A s mój Arto aaa wiem zarówno w interesie sędziów, jak w da. 
kr ych oraz senj jebac kw m mniejszym stopniu i w interesie klubów, al 


mie | 
obie do- 


wie. Koszia przejazdu ponosi podobno orga-| wi portu wogóle! Kontrola ze strony fa- 
niaacja sędziowska. Przypuszczać nalety, że e pkar kich ~ musi być, jed- 


konferencja, o ile dojdzie do skutku :ajmie 
się przedewszystklem opracowaniem warune, 
ków pracy w ramach PZIN. 

O zujelnej niezależności w tej chwili gdy 
wszystkie okręgi kategorycznie się jej iprze- 
ctwiają, nie może być mowy. Ostateczne or-, 
ganizacja sędziów piłkarskich jest pełn>war- 


Spodziewać się należy, że rozważniejsze | 
Żywioły w kołach sędziowskich zdobędą się, 
jeszcze w porę na trzeźwy osąd sytuacji i po- | 
wstrzymają zbyt krewkich kolegów od kro- 
ków, które musiałyby doprowadzić do bardzo 
nierównej i bezcelowej próby sił. 


ŁÓDŹ, 26.1. — Tel. wł. — Na boisku (2:1), Mysłowiczanie uzyskali bram- 
ŁKS rozegrany został pierwszy w r. b. ki ze strzałów Sikory. Bramkę dla De. | 
mecz piłkarski między komb nowanym bu strzelił Kierot. Najlepszym zawod 
zespołem ligowym a drużyną uczestni- nikiem na boisku był Dytko, Widzów 
ków kondycyjnego obozu piłkarskiego. około tysąc osób. 

Warunki atmosferyczne były wspania- Pogoń (Nowy Bytom) — Naprzód 


łe, terenowe były dużo gorsze. | (Załęże) 4:1 (2:0). Z i 
ŁKS wystąpił w składzie: Andrzejew! ję WA, ZONA zaycia 
ski, Krasiński, Galecki, Jeziorski, | O-| nym proso daray pad niedysponowa- 


secki, Tadeusiewicz, Gątkiewicz, Steg-' 

liński, Lewandowski, Wolski, Mier. g) gamni (Chropaczów) — Wawel 0:3; 

Obóz: Pisarski (Janiszewski), Triehel, n e. Niespodziewaną porażkę ponle. | 
śl! Czarni na własnym teren e. Intere 


Frankuws, Chojnacki. Lenart (Przeradz- 
Tri 1 _ SWące te zawody prowadził dobrze r. 
k), Triebe Świętosławski, Augusty Duglaszewski. 


niak, Lećmiński, Owczarek. Stolarski. 

Mecz zakończył się niespodziewanie W meczu towarzyskim KS Ruch. 
wysokiem zwycięstwem obozowiczów bawiąc w Siemianowicach pokonał i 
w stosunku 4:1 (2:1), nezasłużonem ie- Kombinowany zespół Iskry i Śląska 
żeli idzie o przebieg zawodów, Po 6:2 (6:1). Bramki dla Ruchu uzyskali: 
pierwszej połowie naogół wyrównanej, gterek 3, Qiemza 2 i Górka 1. Gole 
w drugiej dużo więcej z gry miał ŁKS. dla gospodarzy zdobyli: Rzychoń 1 

Bramki dia zwycięzców padły ze Hregula. Sędziował bardzo słabo ». 
strzałów Lećmińskiego, Augustynowia. (andzia wobec 2 tys. widzów. 
ka | Świętosławskiego (2), punkt dla _ Stadjon Chorzów — Amatorski KS 
ŁKS-u zdobył Gątkiewicz. Sędziował 3:4, (2:2). Bramki dla silnie osłabio- 
słabo p. Przygoński. W.dzów 400 osób. nych Chorzowian z dzielnicy drugiej 

CHORZÓW. 26.1. — Tel. wł, — Wjuzyskalł Wostal i Marsze! po dwie. 
meczach o puhar Dębu nie obyło sięjlla Stadjonu: Tomala 2 i samobólcza. 
bez sensacji. Przedewszystkiem je- Sędziował p. Pietruszka z Lipin dosyć 
steśmy poraz wtóry Świadkami pora- |1ubrze wobec 500 widzów. Najlepszym 
żek ligowych zespołów Śląska i Dębu. |" TaCZEm na boisku okazał się rezerwo- 


Pytel ze Stadjonu. À 
KS Chorzów — KS Śląsk 5:1 (:0). wa 
Świętochłowiczanie, którzy zjawi się RAR na porażkę nonióst pozatem 
na boisku po klubowej maskaradzie rozs opn d fioi) ? b i Szopienicach w 
czarowałi na całej lmii. Bramki. dla] czu KTS aena SA a); 
Chorzowian zdobyli Langer. Jaskuła,| „Prócz Więcka, K. S Śląsk (Święto- 
Pierzchała i Famuła. Dla Śląska: ho- chłowice), straci z wiosną 1 drugiego 
norowy gol padł ze strzału Goda. Sę-|'lKarza. który idzie do wojska, Jest 
dziował bardzo dobrze p. Rust z Cho- |"im utalentowany Kamiński z ataku, 
Widzów ponad 2 tys. osób. |"tórv ostatnio się wybił i miał zapew- 
06 Mysłowice — KS Dah 2:2 [nione mielsce w nie-—"zej jedenastce. 


Wybucha niebywały tumult, Bł 


Lubiina. Zawody zakończyły się wynikiem nic- 
rozstrzygniętym 8:8. 

MECZ BOKSERSKI 0 wejście do kl. „A 
Lub, O. Z. P. N pomiędzy Hakoahem, a K. 5. 
Piugc-Laśkewicz, zakończył się wynikem 8:8. 
Wynik, techa!czne: Berszte! (H) zwycięża przez 
t. k. o. Staryka, Kalita 
melbiuma w ll-ej rudzie, Maciejewski (P. L.) 
zwycięża Gurfinkia, Wojda (P. L.) przy „u- 
dziaje'* sędziów zwycięża Fuksmana, Frank (H) 
zdobywa punkty walkowerem, Szafran (H) no- 
kautuje Matejskego, Kijak (P. L.) zdohywa 
punkty walkowerem, Long (H) zwycięża przez 
t. k. o. w 3-€j rundzie z jid kc re- 
mierwego wynku mecz zostanie powtórzony. 

DNIA” 2 LUTEGO ROZEOGRANY ZOSTANIE 
mecz bokserski miedzy repr, Warszawy Í Lusil- 
na. Sensacją meczu będze walka Rothoica 


z Wojstawsk m. Jak wiadonm, Rotholz w tym | 
| samym roku, w którym zdobył! mistrzostwo Poi. w skoków “rosnie. 


eki, uiegł na mistrzostwach Warszawy... Woj- 
uwskiemu (ówczesnemu „Poloniście''). Rot- 
hole zcchce zapewne podkreślić przypaćxowość 
tej pora włoży cały swój kunszt w walkę 
z iawsk m. 

SENCIA BOKSERSKA C.K.S. (Sosnowiec) 
bawita ostatnio w Częstochowie, gdz e spotkała 
sę z tamtejszą „Arygada przegrywając w 
wysck'm stosunku 0: 4. 

LWÓW, 26.1. — Tel. wł. — Kapitan 
związkowy lwowskiego OZB p. Wól- 
cik ustalił już skład reprezentacji Lwo- 
wa na mecz z Warszawą. który odbc- 


| dzie się.w duiu 22 lutego we Lwowie,! 


Reprezentacja Lwowa wystąpi w na- 
stępującym skladzie: Górecki (Lechia), 
Romanow (Czarni), względnie Veit), 
Sidelnikow (L), Sprung, (Hasmonea), 
Bityj (P), Michniewicz (L), Leoniak 
(1), $zkwarkowski (L). 

K. S „STRZELEC“ NOWY - BYTOM — 

WAWEL KRAKÓW 8:8 

Wawcl przedstawi cię jako zespół wcale 
krożny, uzyskując na gorącym terenie N 
Bytomia zaszczytny remis, Gospodarze, któ- 
rzy ostatnio dopiero zdobyl mtstrzostwo ki, 
B kiąska i w których szeregach widzieliśmy 
dwu okserów _rudzkiej  Slavil 
i Skalica), ziekka rozczarowali. 

Czysz — jarczyk. W il-glej rundzie Czysz 
4rafla ślinie w szczękę gościa i posyła go w 
kra'nę maczeń, 

Dziura — Saczurek. 

toteż 


skrwawi przerywa 
wakọ na Dziury, który jednak zna- 
cznie ustępował gościowi. 

Chrostek — Krawczyk Il. Bokser Krakowa 
zademonstrował wcale dobrą formę, której nie 
moógi się przeciwstawić ambitny Krawczyk 

Krawczyk | — Wnet. Ślązak wypunktowal 
zupełnie wyraźnie b mieczysio walczącego 


Krakowianin ma siine 


Macioszek — Musioł. Zawodnik gospoda- 
rzy zmusił slabo się reprezentującego krako. 
anins w 2-glej rurdzie do poddania się. 
Jasiuick — Kólonko. Walka dwu ślązaków. 
Jasiujlkowi, który | tak znacznie ustępował 
hokserowi Wawelu przeszkadzały na dom'ar 
złego, przesadnie długie wlosy. Kolonko 

Zwyciężył wysoko na punkty, 

Skalec — Jodlewsxi. Spotkanie nacgół wy 
równane. Z zwycięstwem Skalica można się 
jednak pogodzić. 

Uchorek — Pieniądzck. Alązak rozczarował 
na całej uiegając nieznanemu Pieniądz- 
kowi, Którego zwycięstwo, publiczność przy- 
jęła z nieprawdopodobnym aplauzem! 

W ringu sędziował kpt śl. © Z. B. Wen- 
de wobec przeszło 1500 widzów. (hr) 

LECHJA LWOWSKA zjedzie do W. Hajduk 
1 lutego b. r, Następnego dnia bokserzy Le- 
chj; wakzę w Rudzic z tamt. K. $. Slavia, 


KRAKÓW, 26.1. — Tel. wł. — Legja 
—. Cracovia 3:0 (1:0, 0:0, 2;0). Mecz 
hokejowy. Cracovia wystąpiła bęz 
swych olimpiiczyków w mocno osła- 
bionym składzie. Uderzał u biało-czer- 
wonych brak szybkości I zgrania, Le- 
gja b. ambitna, wygrała zasłużenie. W 
Legii najlepszym graczem był Habow- 


ski, znany piłkarz Wisły Który strze- 6 


lil 2 bramki. strzelcem trzeciej bram- 
ki. był Gackiewicz. 

Mecz hokeiowy Legja II — OMP 
o puhar zakończył się wysóką wygra- 
na Legji 4:1 (3.1, 1:0 1:0). Bramki 
uzyskali: Witek 2 Garbacik I Artur. 
znany piłkarz krakowski, po jednej 
Dla OMP Boracki. Sędzia p. Landes-, 
berger. 


(P. L.) noxautuje Hi- $ 


(Jasiutka | 


Ortewlez jeszcze mniej 45 m., Dawldkowi 
wystarczyło 40, aby nie ustać i po przejecha- 
miu kilkudziesięciu metrów w pozycji leżącej 
na płozach wywinąć kozła. 

Potem idzie serja słabszych: więc Sitarz 
(Wisła) 34,5, Miesacz (Strzelec) 37, falujpcy 
nartami Roj (Wisła) 41, jeszcze gorzej pro- 
wadzący deski Bobowski (Wisła) 37, wreszcie 
tchórztiiwy Mrowca (Sokół) 33. 

Wreszcie zapowiadają Stanisława Maru- 
sarza, co wywołuje na widowni wielkie... 
ach..., a potem tem większą ciszę. Nasz naj- 
lepszy skoczek strzela pięknie w powietrze, 
ale mimo doskonałego wychylenia pracuje 
dziwnie niespokojnie rękoma, któremi chwyta 
równowagę. lądowanie jest zato pewne, dłu- 
gość 54 m. Dalej skaczą kolejno: źle prowa- 
dzący narty Gabryś 47 m., catkiem poprawny, 
ale I mało efektowny Jan Marusarz 43 m., 
dobry w powietrzu, ale słaby w odbiciu Sło- 
wik 43 m., dość efektowny w locie, choć nie- 


pewny w lądowaniu Serafin 40 m., Qut- 
Szczerba 48 m. z upadkiem. 
Teraz następuje pojedynek: Bronisław 


Czech | Łuszczck, którzy skaczą tuż po so- 
ofe. Łnszcztk ~ tije konkurenia w Uługuści 
(42.5 1 46) I dynamice, alc ulega mu w spo- 
koju lotu i lądowaniu, gdyż nie utrzymuje się 
na nogach I w rezultacie pada. Bardzo do- 
trze wypada 50 m. skok Bochenka, nato- 
miast w dwu pozakonkursowych skokach 
Kolesar skacze tym razem 45 m. t to omal nie 
pada, a Łuszczek junior na 40 m. koziołkuje 
hen w dół. 

W (trzeciej serji skoczkowie są już roz- 
perean, to też mimo tego samego rozbiegn 

w serji tej palmę 

pO LeDTDĄ zdobywa niewątpliwie Sandvik, 
; którego 55 m. skok jest pod każdym wzgię- 
dem pierwszorzędnej marki. Stanisław Maru- 
p sarz dystansuje Norwega wprnwdzie o 4 m., 
lale ląduje już tak niepewnie, że pada do ty- 
łu, jedzie w dół na nartach, jak na sanecz- 
| kneh I wreszcie roluje w śnieg. Wyniki pozo- 
jstatych olimpijczyków w serji tej brzmią: A. 
' Marusarz 52, Orlcwicz 49, Czech 51, Łusz- 
| czek 53, Bochenek 51. 
i Ostatecznie w skokach zwycięża poza kon- 
į kursem Sandvik, w konkursie zaś St. Maru- 
"sarz. Lista brzmi: 1) St. Marusarz 48.5, 53, 
| nota 223 p., 2) A. Marusarz 47, 52, nota 
|217.60, 3) Łuszczek 45.5, 53, nota 217.50. 
4) Czech 46, 51, nota 216.70, 5) Bochenck 
50, 51, nota 216.40, 6) Ortewlcz 45, 49, 
GE 206.30, 7) Jan Marusarz 43, 50, nota 
; 203.80. 
| Ollnipljiczycy wyjezdzają z Zakopanego we 
' wtorek wieczorem do Krakowa, z którego wy 
| ruszą zagranicę w środę lub w czwartek. — 
„,Qórski ostatecznie wyjedzie również do Gar- 
ı misch, ale wobec tego, że nie brał udziału w 
lpiątkowym biegu w Zakopanem, skład szta- 
fety zostanie ustalony dopiero na miejscu w 
' Garmisch. 


, Nowy rekord 


s 
L 


e 
, Kucharskiego 
UJ 
i LWówW, 26.1. — Tel. wt. — W sobotę wle- 
i zorom odbyły się wc Lwowie w krytej hali 
ı miejsklego ośrodka W F. zawody Ickko atic- 
„tyczne. Była to we Lwowie pierwsza tego ro- 
|dzaju imprcza; miała ana być sprawdzianem 
„sił Jwowskch lekkoatletów przed zbliżającemi 
się zimowemi misirzostwami lekkoatletycznemi 
1 Polski w Przemyślu, oraz miała wykazać czy 
hala lwowska nadaje się do przeprowadzenia 
I tego rodzaju imprez. Zawody należy uznać na- 
ogół za udanc, Zainicresowanie było dość sil- 
ne gdyż na starcie stanęło około 50 zawedni- 
ków z Lechji, Sokoła Macierzy, AZS, Droru i 
i Pogoni. Wyniki osiągnięto przeciętne, poza do- 
į skonałym czasem Kucharskiego. który w bie- 
gu na tysiąc metrów uzyskał lekko wynik 2:58. 
będący nowym rekordem Polski na hall. 
Kucharski zainierpeiowany po blegu oświad- 
czył, że czuje mię doskonale, wylnk osiągnął 
zbytniego wysiłku, a byłby może uzyskał 
czas gdyby nie ciężkie powietrze w hali. 
w której zgromadzona licznie publiczność mi- 
mo próśb I zakazów palila bez przerwy papie- 
czegółowe wyniki przedstawają się naste- 
| pująco: Bieg 1000 m.: Kacharsii (P) 2:58 (no- 
wy rekord Polski, 2) Korzeniewski (P) 3:14,5, 
3) Bieniarz (P), Skok wwyż: Stenkowicz (SM) 
1.71. 2) Pławczyk (AZS Lwów) 1,66, 3) Druż- 
biak (P) 1.57. Skok wdaj! Mieszkowski (AZS) 
„40 2) Ogonowski (SM) 6.34, 3) Swietowski 
(AZS) 6,01. Trójskok . miejsca: 1) Szczerski 
(P) 8.09, 2) Myszkouśki (AZS) 8.08. 3) Palus 
(P) 8 metrów: Drażb'ak (P) 3,6. 2) Banas 
(P) 3-9. 3) Danowssi (AZS) 4. Rzut kulą: Wir- 
ski (SM) 12.08.17) Iwanów (AZS) 11.6] R= 
tner (Dror) 71,21 


HARRACHOWO, 26.1. — Tel, w 
Mistrzem ĦDW został Lahr z 
299.38 przed Berauereim 986.52 i. 
manem 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 27 stycznia 1936 r 


` ROSŁAW (IKP) 
zjawił się znów w ringu i zade- 
monstrował wcale dobrą tormę 


wygrywając na meczu z Makab. 
ze Steineisenem. 


A 
b 


Najpierw 4:0, w końcu 4:12 


1.K.P. zwycięża łatwo bokserów Makabi | 


| Makabi tradycyjnie już „zrobiła kasę'' fanta- poparte nienaganną kondycją fizyczną, stwa- | 
| styczną. Na meczu niedzielnym z IKP Cyrk rzają dziś z Woźniakiewicza naprawdę war- 
warszawski wypchany był publicznością po tościowego zawodnika. Łodzianin nie potrafi , 
brzegi, | jednak poprzeć swego uderzenia wagą ciala i 
Ładnego boksu widzieliśmy niewiele, ale | tylko dla tego przeciwnicy jego mogą dotrwać 
| wszystkie prawie walki byty ciekawe, gdyż £ | na nogach do kończ. 
| obu stron wałczono zajadlie | bez pardonu., Rozenblum wypadł na tem tle dość słabo, 
| „Mniejszość“ która tym razem znalazła się na mimo że zdobył stę na ambitny finisz I pod-, 
| widowni w zdecydowanej , większości, mało czas zwarcia wyrażnie górował nad przeciwni- , 
miała okaz} do wiwatowania na cześć swoich kiem. jest on za słaby łza lekki (sztucznie ro- . 
| ulobieńców. Po dwu pierwszych zwycięstwach. bi wagę lekką) aby powstrzymać takie natar- 
' Makabi bita była regularnie aż do samego koń- cie Ratował się często trzymaniem i podczas 
| ca, choć trzeba przyznać, że w wadze półóred- | każdego ataku był szybko zmuszany do nd- 
` niej sędziowie odebrali jej pumuty zbyt pochop- | wrotu. Szkoda, że nie widzieliśmy go w wał- 
nie. ce ze Spodenkiewiczem, w której niewątpliwie 
! Faktem szczególnie godnym podkreślenia by- | spisałby się lepiej. 
ła naprawdę wielka forma Wożniakiewicza, W Piszemy tak z tego powodu, że Spodenkie- 


najciekawszej wake dnia łodzianin bez trudu | wicz spisat się wyjątkowo słabo, potwierdzając Od lewej pp.: prezes pik. Rudolf, dr. Graber, kpt. Nikols 


ł pokonał groźnego Rosenbluma. Wożniakiewicz | paz jeszcze opinie, że ze słabymi przeciwnika- 

| szedł bezustannie naprzód i bił dosłownie bez mi walczy fatalnie. Przez długie momenty pro- 
sekundy przerwy, demonstrując pozatem wokował Krawieckiego do natarcia, a gdy onu 

| doskonałą orjentację i znacznie większą, niż, wreszcie nastąpiło, nie potrafk celnie ulokn- 

| dotychczas, precyzję. W swoim ataku zastono- wać swojej kontry, podczas gdy silny przeciw- 

| wał szeroką skalę uderzeń, a kilkakrotnie du- | nik nie raz ł nie dwa wpakował mu całą por- 

blowane ciosy z lewej ręki byty rzadko widv-; cję ciężkich dotkliwych uderzeń, 

wanym u nas majetersztykiem. Zwycięstwo obecnego lidera piórkowców nad 
Zalety Dbezustannego I skutecznego ataku, | dobrze zapowiadającym się Krawieckim wypa- | 

| dto bardzo nieefektownie. 
Powróćmy jednak do chronologji wypadków. 
W wadze mtszej Jakubowicz (M) zwyciężył 


| 
| 
| 


| bardzo spokojny. 


Chrostek przegrywa w Łodzi 


podczas meczu Hakoah-Wawel 9:7 


po bardzo słabej walce Szweda, który do po- | 
lowy drugiej rundy nawet przeważał, słabnąc 


następnie wyraźnie. Drugie zwycięstwo dla Ma- 


ŁÓDŹ, 26. 1. Tel. wł. — Najruchliwszy , walkę stoczyli vw wadze piórkowej. Wnęk | kabi odniósł Rundstein, który siłą swego, ciosu 
w tej chwik klub bokserski Łodzi Hakoah, | (W.) i Fagot. W ładnym stylu wywalcza i ciągłem natarciem zmusił w trzeciej rundzie 
fotegrał dziś na swym nowym, pieknym rin- | zwycięstwo Fagot, mając przewagę we | Bartniaka do zupełnego odwrotu, oszałamiając 


fu mecz z krakowskim Wawelem, wygrywa- 
lac w stosunku 9:7. Sala Filharmonji była 
Znów wyprzedana do ostatniego miejaca, kon- 
dunktura więc dla rozwoju boksu w Łodzi. 
dest mocna. 

Dzisiejsze zwycięstwo łodzian jest wyni- 
kiem sotdnego przygotowania się, pewnego 
otrzaskania ringowego i wcale sporych umie- 
ictności; stawia ono Hakoah na pierwszem 
miejscu po IKP wśród kilkunastu klubów o- 
kręgu łódzkiego. Drużyna nie posiada wyraż- 
mie słabego punktu, a do mocnych należą 
Godfryd. Fagot, Białystok, Wdowiński, | 
znajdujący się w tej chwili bez formy Stahl. 

Na dzisiejszym meczu dobrą klasą blys- 
çU: Fagot zwyciężając pewnie Wnęka ił 
Wdowiński, który walczył z Chrostkiem jak 
równy z równym. Godfryd i Białystok są 
niestyjowi i boks w ich wydaniu ma wszyst- 
kie cechy bijatyki. Wygrać z nimi jest jed- 
nak bardzo trudno. Nieźle wypad! Lipszyc, 
który do chwili porażki przez techniczne k. 


wyrażnie wygraną. Coraz większe postępy ro- 
bi Wakiman, Stahl natomiast jest zupełnie 
biady. 

Wawel był naogół równym partnerem Ha- 
koahu. Na uwagę zasługuje w pierwszym rzę- 
dzie Wnęk, oczywiście Chrostek, wreszcie 
Pieniążek; Kolonko wypadł blado. Szczurek 
wobec. kontuzji oka odniesionej w środę na 
śląsku, nie przedstawiał swej zwykłej war- 
tości. 

Bardzo dobrym i uważnym sędzią ringo- 
wym byt p. Wrocławski. Decyzje punktowych 
wyjątkowo słuszne, Jedynie w walce wagi 
redniej uważamy, że skrzywdzono krako- 
wianina o punkt. 

W wadze muszej Kummer (W.) nieznacz- 
mie ale zasłużenie wygrał z Liebermannem. 
W wadze koguciej Godtryd (H) panuje cały 
tras nad Szczurkiem, który będąc w trudnej 
sytuacji, broni się jednak bohatersko. Piękną 


o., mal walkę z Kolonką nieznacznie, ale | 


go przytem | wyczerpując do ostatnich granic. | 
Mimo wszystko stwierdzamy, że łodzianin po- | 
czynił dalsze postępy i zastosował taktykę bar- 


dzo dobrą. 


wszystkich trzech starciach. W drugiej wa- 
dze płórkowców Białystok (H.) wygrał wy- 
raźnie z Nowickim, ale nie zadowolił. 


W wadze lekkiej wałka Wdowiński (H.)— 
Chroetek utrzymana była na dobrym pozio- | O walkach w w. piórkowej I jgidiej pisatis- | 
mie, a przebieg jej był frapujący. Pierwszą | "I "a wstępie. W półśredniej Durkowski (IKP) 
rundę wygrał nieznacznie łodziania. Po dru- zareprezentował sobnzej > Wiezawaze"ceny: 
kiej sytuacja była wyrównana, a że trzecie | PTAWY PIERO M E dada A 3 
starcie było równe, stąd w pełni sprawie- derzeń. Ataku twardego jak kamień Frodisa 
diwy wynik nierozstrzygnięty. jednak nie wytrzymał I w trzeciej rundzie 

W wadze półśredniej Lipszyc przez wszyst | Pronk sie bezradnie | niedołężnie. SEAI t™ S 
kie trzy starcia nieznacznie przeważał nad Durkowskiego nię było zasłużone. 

Kolonką. Pod komec walki wdał alẹ jednak W w. średniej Chmielewskiego skutecznie za- | 
zbytecznie w wymianę ciosów | od jednego «tąpił Banasiak. Po dwu względnie spokojnych | 
padł, wstał, ale byt groggy. Zwycięża przez | Tsndach „wojna'' rozgorzała w trzeciej na do- 
techniczny k. o. krakowianin. W wadze żred.' Bre ! wtedy to z Fuchsa poleciały drzazgi. Ba- 
niej równą bijatykę Jodłowski (W.)—Wald- nasiak jest nadal bez formy, bije strasznie sze- 
man oceniono jako wygraną przez łodzianina. | TOK0: ale ma ambicję i bojowość nieporówna- 
W wadze półciężkiej Pieniążek (W.) i Stani] °% Zwyciężyt zasłużenie. 

nic mie pokazali, a że krakowianin walczył Pietrzak zwyciężył walkowerem, spowodu 
czyżciej, stąd jego zwycięstwo. niedoptszczenia Neudinga przez lekarza. W o- 
etatniem spotkaniu Rosław (IKP) wygrywa 
dość wysoko z przesadnie tłustym Steinejse- 
nem. 

Ogółem IKP wygrywa 12:4. Na zakończenie 
musimy jeszcze podkreślić znakomitą kondycję 
fizyczną u większości uczestników meczu. W 
ringu sędziował P, Sachnowski — nieco zbyt 
tolerancyjnie. 


BOKSERZY „RUCHU“ 


6.11 b. r. zes (LD AZ 


pół pięściarzy AZRS z Bukaresz- 
tu Rumu po Hajdukach odwiedzą Gdańsk 


i l jj (hr) 

KOWSKI WAWEL owadza bokserów 
Polizei — Sport — Vezcin "3 Berlina do Pol- 
skl W składzie berHńczyków widzimy aż pię- 
cłu olimpijczyków, z "em, Kyfusem i 
fiornemannem na czele. Po meczu w Krako- 
wie, pollojaneł przyjadą do Wierkich Hajduk 


na mecz z K. S, Ruch. (hr) W . Trojanowski 


SEJ 


pada zobra 


Doroczne zebranie WOZPN miało przebleg 
Była w tem przedewszyst- 
kiem zasługa przewodniczącego p. dr. Jerzego 
Michałowicza, który poprowadził sprawnie i 
szybko obrady. 

Zarząd otrzymał absolutorjum. Komisja fe- 
wizyjna w swym sprawozdaniu zwróciła słusz- 
ną uwage, aby w przyszłości nie organizować 
meczów pod nazwą reprezentacja żydowska — 
reprezentacja chrześcijańska. 

Walne zgromadzerie wypowiedziało się za 
utrzymaniem karencji na dalsze dwa lata. Wy- 
jątki stosować można jedynie w dwu wypad- 


kach: a) gdy zawodnik zmuszony jest odbywać | 


służbę wojskową i wraca do macierzystego 
klubu, względnie klubu, w którym występował 
przed wstąpieniem do wojska; b) gdy zawod- 
nik zmienia średni jub wyższy zakład naukowy 


MIK WARSZAWSK 


,ł z tej racji zmuszony jest zmienić na okres 
studjów miejsce swego dotychczasowego za- 
' mieszkania. W tym wypadku, może wstąpić do 
jednego z klubów w słedzibie zakładu nauko- 
wego z tem, że po ukończeniu studjów wrócić 
może tylko do swego macierzystego klubu, 
względnie klubu, w którym ostatnio występo- 
wał. 
WOZPN wypowiedział się za zniesieniem ka- 
rencji tylko w tym wypadku, jeżelł nastąpi 


| wyrażne rozgraniczenie sportu piłkarskiego a- | 
I 


| 


| wych PZPN postanowiła wystąpić na walnem 


| natorskiego od zawodowego. 

Zdawało się, że za utrzymaniem karencji 
wypowie się całe piłkarstwo warszawskie, a 
| tu wbrew wszelkim przewidywaniom głosy były 

rozbite. Tylko 55 gł. wypowiedziało się za u- 
| trzymaniem karencji, a 33 gł. za jej zniesie- 


| niem 


Sukces Kowaiskicto 


„Lotnik” remisuje z Forlańskim 


Warszawianka przed zapowiedzianem spot 
kaniem z PZL. znalazła się w kłopocie. Za- 
brakło „niebieskich ptaków'* Krzemińskiego 
| Weznera, a Polus ł Brzóska byli kontuzjo- 
wani. Trzeba było więc poprosić o pomoc 
Legię. Kombinowany team przegrał 6:10. 

Wobcc zdekompletowania składu, jedynie 
walka Forlańskiego z Kowalskim mogła wzbu 
dzić zainteresowanie. Istotnie był to emocjo- 
nujący pojedynek, który nie może pozostać 
bez znaczenia na układ sił naszego pięściar- 
stwa. Kowalski za jednym zamachem wy- 
walczył sobie drogę ku szerszej arenie bok- 
serskiej. 

jest to niewątpliwie duży talent, ma dobry 
cios | wrodzone zrozumienie sztuki pięściar- 
skiej. Typ raczej defenzywny, jakkolwiek 
krótkie chwile, gdy przechodził do ofenzywy, 
wskazują na jego bardzo duże możliwości; 
kto wie, czy nie powinien na niego zwrócić 
uwagę trener olimpijski. 


Forlański zastosował złą taktykę, pragnąc 
za wszełką cenę „wchodzić w przeciwnika, 
Bokser 
part dość chaotycznie naprzód, 


młmo dłuższych rąk swego rywala. 


warszawian 


kl 


nie trafiał i był bez trudu kontrowany. Jedy- 
nie ambitny zryw na początku trzeciej rundy 
zapewnił mu remis. W przekroju trzech rund, 
Kowalski był nieco lepszy. 

Debjut Doroby I, po dłuższej chorobie, 
trwał zbyt krótko, any się można było zor: 
jentowac w jego formle, Doroba robi wrażc- 
nie, że zmężniał i jeszcze skrzepł fizycznie. 

Wyniki techniczne: w. musza: Baśkiewicz 
(L.) nieznacznie bije Klichowicza (PZL); w. 
kogucia: surowy Jambor (PZL) niczasłużene 
zwycięża lepszego technika Abramowicza 
(W.); w. płórkowa Pawiak (PZL) wygrywa 
z Szanterem (W). Szanter reprezentujc nie- 
wątplHwie bardzo dobry materjał; w. piórko- 
wa: Kowalski (PZL) remisuje z Forlańskim; 
w. lekka: Błażejewski (PZL) nokautuje w 2 
rundzie Kazanowskiego (W); w. półśrednia: 
Wasiak po nieciekawej walce zwycięża nic- 
znacznie Miksa; Wasiak był daleki od nor- 
malnej formy; w. średnia: Wrazidło (PZL) 
z trudem, po chaotycznej walce, wygrywa z 
Zarembą (W). Wreszcie w półciężkiej Doro- 
wygrywa po kilku closach z Karolakiem 


ba I 
| (PZŁ) spowodu kontuzji ucha. (KG). 


Łódź popiera sprawe Cracovii 


na walnem zgromadzeniu Ł.0.Z.P.N. 


lamentarne delegatów klubowych nie 
stało na odpowiednim poziomie, to też 
dyskusje poza nielicznemi wyjątkami 
były rrzerażająco jałowe. Ustępujące 
władze otrzymały pokwitowanie za 


ŁÓDŹ, 26. 1. — Tel. wł. — Pod'prze 
wodnictwem honorowego | członka 
ŁZOPN — p. Seweryna Malinowskie- 
go obradowało dziś doroczne wałne 
zgromadzenie ŁZOPN, Wyrobien'e part- 


swą pracę wszystkiemi głosami za w5- 
| Jątkiem WKS-u. Trzy czwarte porząć- 
|ku dziennego załatwiono w rekordowo 
krótkim czasie, ale zato przy wnioskadi 
i wyborach zmarudzono wiele godzin. 

Wszystkie wnioski  ustępujących 
władz uzyskały aprobate.. A więc pr 
| stanowiono zaangażować trenera zwia- 
zkowego, którego praca szczególnie 1- 
względniać będzie życzenie prowincj. 
|stworzyć pozaklubową klasę wstępra 
dla nowicjuszy, którzy będą: musidi 
przejść obowiązkowo minimum trenit- 
gów przed przystąpieniem do zawo- 
dów.-Następnie omawiano wnioski Łt- 
dzi na walne zgromadzenie PZPN-1. 
Punkt 124 „postanowień PZPN". trak- 
tujący o karach i przewinieniach. mi 
otrzymać zupełnie nowe brzmienie, ktb 
re wprowadza większe rónizkowe | 
nie kar. 

Wniosek o utrzymanie karencji m 
rok 1936 wywołał namiętną dyskusję. 
Wszyscy byli zgodn, że karencA į 
to pomysł antykonstytucyjny i niem® | 
ralny, gw  przyzniatająca większość 
4860:140) wypowiedziała się za. nit. 
jako za jedyną samoobroną. klubóv 
słabszych przeciwko zachłanności si” 
niejszych. Za zniesieniem  karendi 
wypowiedziały sie kiuby: ŁKS, WKS, 
Zjednoczone i Kruschender. Namiętm 
dyskusię wywołał wniosek ŁKS-u > 


| 
| 


| 


4 F Z $ RM 4 | 
i SUKCESY KOSZYKAREK POGONI 

Mimo przydziału do kl. B. pokonały one w`grach o puhar P. Z. 

G. S. mistrza okręgu—Czarnych 11:5. Od: lewej: Weiss, kier. 

sek. Łuszczyńska, Barańska, Neusterdówna, (siedzą) Lichter- 
ska, Strawska i Pawłówna.. 


t 


i 


i _ _ PRZEDOLIMPIJSKA ZAPRAWA PIŁKARZ 
Stoją od lewej: Pisarski, Gałecki, Tadeusiewicz, Janiszewski, ins 


kiewicz, Lewandowski, Franku 


i 
I 


Y ŁÓDZKICH i 
tr. mgr. Radwański, Lenart, Gat- 
isk, Leśmiński, Chojnacki, 


s, Świętostawski; (klęczą): Augustyn 


Sowiak, Owczarek, Triebe i Przeradzki. 


| Kanus 


| prezesem Gertlichem na czele, 


| ska 


utrzymanie autonomii sędziów. Zarząd ı Cracovii w 


prosił o pozostawienie mu wolnej ręki 
w te kwestii, wniosek jednak przeszęd 
w brzmieniu ŁKS-u. 


jedyny wogóle sukces delegata klubu | mg 


ligowego, minimalny w stosunku do nie 
powodzeń, jakie dziś poniósł. 

(W nagłych wnioskach wyskoczyła 
niespodziewanie nieszczęśliwa Craco- 
Via. Delegat klubu fabrycznego Wima 
zgłosił wniosek o wypowiedzenie się 
za pozostawieniem  Oracovii w lidze. 


Efekt tego przemówienia był w pier- 
wszej chw li taki, że za nagłością wnio- | (SKS), 


sku wypowiedziało się niemalże całe 
zgromadzenie. Po wspaniałej jednak 
kontrprzemowie prezesa Konopki, wy- 
nik głosowania był odmienny. Za wnio 
skiem "Wimy głosowało 144 głosów. 
przeciwko 170 gł. a 460 wstrzymało 
się od głosowania: Licząc głosy wstrzy 
mujące, jako wypowiedziane za wnio- 
skienn (?) — wniosek o pozostawienie 


RZN 
Z 


po ALNE ZEBRANIE LUBELSKIEGO O.Z.P.N. 
Pa... notonnym przebiegu zakończyło Się wy- 
Kaa nowych władz w składze nast.: pre- 
Legh ppłk. Partyka (b. kierownik sekcji p. n. 
warszawskiej), członkowie zarządu — 
« Kucharzewski, kpt. Polnlaszck, mgr. Op- 
m, W Sałustowicz, ydy ń- 
- . yszyń mgr. Malino . er, 
Wojdygowzki; W. G. | D. — mgr. Matejec, 
folcherg, sierż. śm etana, Grabowski, por. Ur- 
+» sierż. Podeszwa, 
Delegację na walne zebranie P. Z. P. N, sta- 
wada P. p.: ppłk. Partyka I mgr. Oppenheim 
aine zebranie nie uchwaliło żadnych dyrcktyw 
delegacji, a stanowisko tejże na walnem 
zebraniu P, Z. P. N. będzic przedmiotem obrad 
P: p bliższem posiedzeniu Zarządu Lub. O. Z. 


WALNE ZEBRANIE KIEL. O.Z 


z w ub. niedzielę w Częstocho 


.P.N. odbyło 
wię. Prezesem 
Tządu wybrano ponownie inż. Bijasiewicza z 
Kosi ca, do zarządu zaś weszli pp.: Kanus, 
m » prok. ]Jarzębiński, Juchnicki, Pilus, 
nzmeklel | Bieda. Przewodniczącym wydz. gier 
1 dyscypHny wybrano przez 
wunerdta, jako członkowie wydziału 
ab Bartoszek, Brzozow cz, Kochcl, 
urek 
PZD 


Bierenholz, 
ł Kost. Delegatami na walne zebranie 
N. zostal wybrani pp.: inż. Bijasiewicz, 
+ Wolski i Bukowsk . 


Walne zebranie wypowiedziało si 
ẹ za utrzy- 
ry A karencji, przeciwko utworzeniu lig WB 
€ROWYch. postanow ono poprzeć wniosek zA- 
rrądu P.Z.P.N. w sprawie rcorganizacj P.K.S. 
oraz wyrażono zgodę na przyłączenie O.Z.P.N. 
gu radomskiego do warszawskego O.Z.P.N. 
W, 26.1. — Tel. wł. — W Katowi- 
cach odbył się dzisiejszej niedzieli doroczny 
sejmik sędziów piłkarskich Śląska. Zebranie 
miało przebieg bardzo harmonijny. Przez akla- 
macje wybrano jednogłośnie ustępujący za- 
Tząd z prezesem inspektorem Labandem i wice- 
sekretarz Drozd. 
obsada — Gryc. referent 
Richter, PP Laband | Drozd 
przyjęli swe urzędy poraz dziesiąty W zebra- 
2-AzĘ EM pp. Zyblerski | Antoszewski 
ego ZPN-u oraz pt. Ko 
delegat Urzędu Wych. Fiz. Bp” 


skarbnik — Liike, 
kwalifikacyjny 


PROJEKTOWANE NA 25 I 26 MECZE 0G 
KIW wileńskiego w Prusach Wosfodhich 
zostały spowodu złych warunków atmosfery- 
cm przesunięte o Al. en na I | 2 lutego. 
ARCIARZE AZS LEŃSKIEGO gremjajnie 
wytierają się do Worozhty na mistrzostwa a- 
kademickie. Na crete reprezentacji stoją: Star- 
klew cz EE i Pertowski. 
JERZY „ AZS Wino — 1 ist 
PA jA nar A AS stoślartwie," wyjectnt 
u mi o ui 
wychowania fzycznego. A a 


lidze przeszedł. 
nowych władz wypadły następująco: 


l| prezes — naczelnik Heliodor Konopka 
To był zdaje się dice 


przez aklamację, | wiceprezes — 
r. Kaleubach (UT), drugi w.-prezes 


ICH PIŁKARZY 
kii Krug. W. środku: 


Frenkel, Weyer. 


ocny clos za karcncją 


dr. Michałowicz. 


d sejmiku warszawskiego 


Warszawa wypowiedziała się również sa 
zniesieniem autonomji sędziowskiej oraz 3a 
wprowadzeniem w całej Polsce rozgrywek 0 
sienno - wiosennych. 


Walne zgromadzenie postanowito nałożył 
moralny obowiązek na wszystkie kluby ligowa 
A-klasowe stworzenia drużyn junjorów. Dru- 
tyny junjorów winny w ciągu roku rozegrać 
conajmniej 10 meczów ł to jako przedmecze 
przed zawodami drużyn głównych, 

Przyjęto zasadę, że w drużynach junjorów 
grać mogą tylko gracze do lat 17. Czas rwee 
niu tych meczów wynosić ma tylko 2x30 minst. 

Warszawa zrażona pracą trenerów objazdo= 


zgromadzeniu PZPN z wnioskiem o zniesienie 

zw. trenerów objazdowych. WOZPN propo» 
i nuje, aby w przyszłości PZPN przydzielał po» 
T ER IE okręgom fundusze na angażowe» 
i nie trenerów stałych t. zn. na okres przypaj= 


mniej jednego roku. 
| 


Wybory do nowego zarządu przyniosły na- 
stępujący rezultat: prezes p. płk. K, Rudokz 
wiceprezcsi: pp Tad. Zakrzewski, dr. A. Gra- 
ber, Czestaw Krug; sekretarz: p. T. Kosztowa 
ny, zastępca: p. E. Przytuła; skarbnik: p. Ka 
Klotz, zastępca: p. Ostrowski; kapitan zwięr= 
kowy: p. Al. Pichelski; referent wyszkolenio= 
| wy: p. Wiśniewski; referent podokręgówt p. 

Sienkiewicz; gospodarz: p. Puławski; Wydział 
i Gier I Dyscypliny: przewodniczący P, Cz. Krug; 
i członkowie pp. Ordon, M. Pichelski, Dębrow= 
| ski, Paprocki, Rozinowicz, Szypulski, Siwek, 
| Matuszewski, Paryzenberg. 

Wydział gier | dyscypliny ligi ukonstytue= 

wał się jak następuje: przewodniczący — kpt. 
Kubin, zastępca przewodniczącego | referat 
| wyszkoleniowy — p. Smid, owłdencja kar =s 
kpt. Machinko, ewidencja graczy — p. Eysy- 
montt, referat zagraniczny — p. Wołanią, re 
ferat uronikarski — p. Szenajch, sekretarz «= 
p- Lipka. 

Delegatami WOZPN na walne zgromadzenia 
PZPN wybrani zostali pp. płk. K. Rudolf, gr. 
J. Michałowicz, St. Prenkel, AL Pichelski, Wł. 
Wilczyński. 


| 


Wybory | 


f 


aklamację p. | 
weszli | 


— Karbowiak (TUR), trzeci w.-prezes 
i przew. WG i D. — mgr. Stern (Ha- 
koah), skarbnik — Wasiak (Widzew). 
sekretarz — Kazimierczak (TUR). ka- 
pitan związkowy — Cyll (ŁKS), człon 
kowie zarządu: Kaufman (Makabi), 
Kreczmer ((Wima) i Cygler (Hakoah). 
członkowie WG i D; Hołdrowicz 
: Jentske (TUR), Jaczmiennik 
((Mak.), Blumstein (Tajfun), Hoppe 
(ŁTSG), Wekfert (Wima), Lorer (Bu- 
rza), Wypnich Zjedn.). Skibiński (Wi- ! 
|dzew) i Bartel (UT). Komisja rew.: 
Uoliński. Wiankowski, Zadtke, Wajn- 
berz i Prajs. 


Delegacię Łodzi na w d 
'alne zgroma 
dzenie PZPN-u jednogłośnie upoważ- 
nago, wobec PZARISRIA faktów o- 
mania przez PZPN w całym szeregu 
wypadków przepisów karencyjnych. 
| które w okręgu łódzkim były z całą 
bezwzględnością szanowane — do wy 
, jaśnień. Wreszcie przyjęto jako dezy- 
i deraty: życzenie kierownika okręgowe 
¿KO urzędu w. f. w Łodzi o bezwzzlęd- | 
ne przestrzeganie badania lekarskiego 
piłkarzy i roztoczenie pewnei opieki | 
nad klubami t. zw. dzikimi. Z mnych | 
| uchwał wymienić jeszcze należy poda- | 
esi” ma zarząd ŁZOPN-u ze Swoim trenerem Konarzew= 
'alnego Zgromadzenia w postaci ; iani | 
Po oh odalkowych terminów, w r. b. | Skim. Łodzianin pokonał copraw-; 
przypada Dowiem jubileusz I5-lecia dą Krawieckiego, ale w i 
związku i planowane są poważniejsze | Ą i F ; ia ze 
znacznie bladziej, niż przed tya | 


spotkania reprezentacyjne. ŁKS zgło- | ; 
sił w tei sprawie votum separatum. godniem z Kozłowskim. 


Í 
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SPODENKIEWICZ / 
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SZERMIERZE 


Rozgrywają mistrzostwo miasta 


zespoły Policji (siedzą) i Tramwajarzy po meczu wygranym 
przez pierwszych. 


ŁÓDZCY 
w konkurencji drużynowej. Oto 


y 


a 


RL -= 


"+. Pełna Hsta 


_ ważamy 
czem wyróżnili się w r. 1935-vm: 


w” 


Nigdy jeszcze dotychCzas nie ro- 
zegralła się w naszych plebiscytach 
tak zacięta walka, o miano najlep- 
szego Sportowca polskiego, jak o- 
becnie. Dwu kandydatów. przez 


cały dystans tego wyścigu biegło 


ramię przy ramieniu i dopiero skru 
pulatne obliczenie głosów zadecy- 
dowało o zwycięstwie najszybsze- 
go wioślarza Europy — 

Rogera Verey'a, 
jak się to mówi, o pierś — przed 
Kazimierzem  Kucharskim. super 
asem Średeich dystansów bieżni. 

Z oddanych 2751 kartek wybor- 
czych wynikałoby, że cbydwaj zna 
komici nasi sportowcy w równej 
mierze zasługują na pierwszeń- 
stwo. Ale regulamin plebiscytu mu 
* być przestrzegany, przeto nie- 
snacząa nawet różnica głosów roz 
g rzygnęła sprawę. 

A więc puhar wędrowny preze- 
sa Z. P. Z. S. płk. dypl. Juljusza UI 
rycha zdobył za rok 1935-ty (po 
raz pierwszy w naszych piebiscy- 
tach) przedstawiciel wioślarstwa, 
-- krakowianin Roger Verey. U- 
przednio pierwszeństwo to należa 
lo zawsze E lekkoatletów! 


10-ciu najlepszych 
sportowców polskich jest tak wy- 


 mowna, że Szczegółowe uzasadaie 


nie opmii naszych Czytelników u- 
za zbędne. Każdy wie 


Walasiewiczówna (rekordzistka 


Świata), Marusarz (fenomen sko- 


ków narciarskich),  Jędrzejowska 
(triumfatorka kortów Anglii), Rot- 
hole (wysuwany do reprezentacji: 
bokserskiej Europy), Sznajder 
(zdobywca granicy 410 cm. o tycz 
ce), Chmielewski (bohater meczu 
z Niemcami), Napierała (podwójny 
mistrz kolarski Polski), czy Kotlar 
czyk Il (niezawodny reprezentant 


_ naszych barw w piłkarstwie). 


Oto jaka ilość głosów padła na 
poszczególne nazwiska: 


1) Roger Verey 25.318 
2) Kazimierz Kucharski 24.971 | 

3) Stan. Walasiewicz 21.702 

` 4) Stanisław Marusarz 14.841 | 


_5) Jadwiga Jędrzejowska 14.157 | 


6) Szapsel Rotholc 11.220, 
7) Wilhelm Sznaider 10.949 | 
8) Henryk Chmielewski 9.663 
9) Bolesław Napierała 6.442 
10) Józet Kotlarczyk 5.180! 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 27 stycznia 1936 r. 


Bezpłaćtną wycieczkę do Garmisch zdobywa Lwów 


'WVerey najlepszym sportowcem! 


Z prawdziwą satysfakcją notu- | 13) Waisówna, 14) Noji, 15) Marty-| podczas plebiscytu 
my fakt, że naa wymienioną listę pa na, 16) Daniel, 17) Br. Czech, 18)! znałeźli 


dło 
około 95 proc. głosów, 


dację opiaji. Przypominamy, że 
przed rokiem cieszyliśmy się nie- 
mniej, gdy 90 proc. głosów skupiła 
pierwsza dwudziestka kandyda- 
tów. 

Obecnie w drugiej dziesiątce zna 
leźli się: 11) Ehrlich, 12) Lokajski, 


|w 


Kwaśniewska, 19) Segda i 20) 


poprzedniego 
się na bardzo dalekich 
miejscach: Verey (15), Kucharski 


Nehringowa. Ta partja oraz kiłku- (19), Chmielewski (22), Jędrzejow 
co wskazuje na niezwykłą konsoli. | nastu innych sportowców, których | ską (24), a Sznaidra wogóle nie 


trudno wogóle sklasyfikować, 
zdobyła łączaie zaledwie ponad 
tysięcy głosów, a więc niewiele 
ięcej, niż 10-ty na liście Kotlar- 
czyk IF. 


A teraz przypominamy jeszcze. | bezpłatnego wyjazdu na Olimpja- 
że bohaterowie tegoroczni jeszcze dę zimową. Stawały do niej, oczy 


je sklasyfikowano! 


Drugą częścią plebiscytu była, 
jak wiadomo, walka uczestników 
głosowania o nagrodę w postaci 


wiście tylko te osoby, które dota- | 
czyły da swych kuponów 1 zł. w 
znaczkach pocztowych. Z opłat 
tych wpłynęło na fundusz olimpij- 
ski 
803 złote, 

podczas gdy bezpłatnych kupo- 
nów nadesłano 1947 i te brano pod 
uwagę jedynie przy podziale grati 
sowych prenumerat. 

Bardzo dużo kartek wybor- 
czych przewidziało trafnie wszyst 


Dr. Henryk Szatkonsk 


å 


Narciarzom zrobiono krzywde 


P. Rafał Malczewski w sympatycz- | wodnika olimpijskiego potrafił 


skoń- 


nych felietonach na łamach Gazety Pol- | czyć z dobrym wynikiem wyższy za- 


skiej łagodnie naklania współziomków 
do odwiedzania Zakopanego. Pewnie w 


| kład naukowy i jest dziś pierwszorzęd- 


nym instruktorem wychowania fizycz- 


przyszłości wdzięczna „letnia stolica" | nego. A przecież wiemy, że wielu ludzi 


uczci tą jego działalność trwałym wy- 
razem pomnika. W numerze jednak z 
dnia 23 stycznia 1936 r. przerwał p. 
Malczewski swą propagandę zimy za- 
kopiańskiej, poddając ostrej. krytyce 
organizację reprezentacji Polski na O- 
limpiadzie. 

Zapewne w swych oderwanych za- 
łożeniach ma p. Malczewski wiele ra- 
cji, ale dyskusja zasadnicza w momen- 
cie bezpośrednio przedolimpijskiin nic 
nie zmieni, bo jest zapóźno. Conajwy- 
żej będzie niepożądaną dywersją w 
momencie głównego ataku. 

Nie mogę zato zgodzić się z p. Mal- 
czewskim w jego hurtowej i, powiedz- 
my szczerze, pozardliwej ocenie na- 
szych zawodników olimpijskich, jako 
„Olympia-giris*. Wedle p. Malczew- 
skiego „chłopców tych w większości 
wypadków oderwano od  zawodowel 
pracy lub nicnierobienia...*, stworzo- 
no z nich zawodowych sportowców 
co ma. zdaniem p. Malczewskiego, ten 
skutek, że w miejsce zapału, entuzjaz- 
mu, wynikającego z wewnętrznej po- 
trzeby wyżycia się w sportowym wy- 
niku — mamy dziś odrabiane zawodo- 
wo pensum odbiezanych kilometrów 
lub odskakanych metrów. 

Trudno mi zgodzić się z p, Malczew- 
skim i dziwi mnie. że mieszkając stale 
w Zakopanem nie zadał sobie trudu 
przyjrzenia się bliżej zawodnikom, któ- 
rych przecież w wielu wypadkach zna 
osobiście, 

Zarzut „oderwania od zajęć lub nic- 
nierohienia* jest niesłuszny I krzywdza- 
cv, Nie operulmy ogólnikami. P. Mal- 
czewski wie dobrze, że Bronek Czech 
w czasie swej wytężajacej kariery za- 


Łyżwiarze w Zakopanem 


ZAKOPANE, 26.1. — Tel. wł. — W Iparze polskiej Bilorówna — Kowalski 


niedzielę ogłoszono oficjalną kiasyfika- 
cię międzynarodowych zawodów łyż- 
w arskich o mistrzostwo Zakopanego. 

W jeździe figurowej panów mistrzo- 
siwo zdobył  Rarzenioiier (Wiedeń), 
vsiągaląc 226 pkt. na 300 możliwych, 
2, Sojka (Śląsk) 223 pkt., 3) Breslau- 
èr (Sląsk) 205 pkt. 

W jeździe figurowej pań pierwsze 
miejsce zajęła mistrzyni Polski Popo- 
wiczowa. uzyskuiąc 189 i 1/2 pkt. na 
240 możliwych. 2) Reisinger (Wiedeń) 
189 pkt, 3) Scheibertówna (Śl.) 176 


"pet. 


W jeździe parami pierwsze miejsce 
przyznano parze w.ęcierskiej  Lewitz- 
ky — Dilinger z nota 9,9 pkt. na 12 
możliwych, drugie micisce przyznano 
(C s 


_ PODZIĘKOWANIE 

W imieniu 1 Pułku Szwoleżerów Jó- 
zela Piłsudskiego składam najserdecz- 
niejsze podziękowania JWPanom Dy- 
rektorom wytwórni filmowych: Natia- 
4al-Film--Corporation. Universal, Sfinks 
Paramount, Leo-Film, Fox Film, Age- 
ium i Metro-Goldwyn Mayer za bez- 
platne wypożyczanie filmów dla Świet- 


icy Żołnierskiei. 
i Dowódca Pułku. 


OTO ŻONA 


|z tą samą ilością punktów, 3) para Ha- 
wel — Heidinger (Wiedeń) 9,6 pkt. 


Sędzią głównym zawodów był p. Ko 
walski. Pozatem w skład komisji sę- 
| dziowskiej wchodzili: Węgier Szallay, 
b. mistrz Świata w jeździe figurowej i 
wiedeńczyk Bohatsch. 


LECHJA — ZAKOPANE 4:2 


W ubiegłym tygodniu odbył się w Zarpa 
nem mecz hokejowy, w którym lwowska Le- 
chja zwyciężyła reprezentację miejscową w 
stos. 4:2 (1:1, 2:0, 1:1). Gra była utrudnio- 
na spowodu silnego śniegu. 


l.wowianie mieli naogół przewagę I wygrall 
zasłużenie. Pierwszą bramkę zdobył Dmy- 
| terko dla Zakopanego, wyrównał Kowalski. W 
| drugiej tercji Lechja umacnia swą pozycję. 
| zdobywając bramki przez Goetza | Trusza I. 
| W trzeciej tercjł gra jest bardziej równa Za- 
kopane nadrabia stracony teren drugą bram- 
ką przez Trusza Il, na co jednak goście od- 
powiadają skutecznym strzałem Goetza, który 
ustala wynik. 


W drużynła twowskiej wybili się na pler- 
wszy plan obrona oraz Trusz I i Goetz; So- 
kołowski II zawiódł. W drużynie miejscowej 
dobrzy! Trusz Il, Dmyterko, Stachura, Wo- 
wkonowicz. 
) W. czasie 
| włedeńscy. Po zaw prer. Jamontt wrę- 
czył lwowskiej drużynie upominki. 


mając lepsze osobiste warunki, nie jest 
w stanie wogóle skończyć swych stu- 
djów. 

Wiemy wszyscy dobrze, że Górski 
jako mechanik, a Orlewicz jako student 
medycyny pracują stałe i dużo i go- 
dzą swą pracę z treningiem olimpil- 
skim. Karpiel pracuje na roli i utrzy- 
mule rodzinę. Andrzej Marusarz jest 
przewodnikiem i instruktorem, Stani- 
sław Marusarz pracuje również jak u- 
mie. 


ma e 


cv II Igrzyska Zimowe Makkabi. Po- 
raz pierwszy kluby żydowskie spotkały 
się ze sobą na śniegu w Zakopanem. 


les, jest równocześnie kapitanem Świa* 
towego Związku i może nam z tej racji 
udzielić wyczerpujących informacyj o 
stanie przygotowań do II Igrzysk. 

— Wśród zgłoszonych 14 państw wi- 
dzimy wszystkich uczestników z Zako- 
panego. Nie mamy tam narazie rywali 
tak groźnych, którzyby mogli nam ode 
hrać supremacię w narciarstwie. Są 
jednak tacy. których jeszcze nie zna- 
my. W perwszym rzędzie Niemcy, mo- 
gacy zgotować olbrzymią niespodzian- 
ke. dalej zaś Szwajcarzy. 

Za faworytów uważam tcdnak Polskę 
i Czechosłowację. Te dwa związki ze- 
tra się ze sobą w kombinacji norwe- 
skiej. podczas gdy w kombinacji alpej= 
skiej pierwszeństwo trzeba będzie chy- 
ba oddać Austrjakom. Na ostatnich 
Igrzyskach mieliśmy  Miickenbrunna, 
który wygrał zjazd. dzisiaj nie mamy 
godnego zastępcy. 

Ekspedycja nasza liczebnie skromna, 
gdyż obejmie tylko dwóch saneczkarzy 
i czterech narciarzy. Tytułu mistrza 
w biegu płaskim bronić będzie Waren- 
haupt (Makkabi — Kraków), który jest 
w dobrej formie i powinien utrzymać 


Niezadługo już, bo w dniach 18 — 24 się na swel pozycji. 
lutego odbedą się w Banskiej Bystrzy- | mistrz 


Mogę p. Malczewskiego zapewnić, 
żę bardzo, bardzo często kierownictwo 
grupy olimpijskiej musi tolerować nie- 
obecność na treningach, którą zawodni- 
cy usprawiedliwiają znalezioną okazją 


zarobienia kilkudziesięciu złotych, czy | 
to przy ciesielce, czy przy innych ro-; 


botach. 

Łuszczek ostatnio został pominięty 
przy zestawianiu zespołu olimpijskiego 
bo jeszcze nie przyszedł do siebie po 
grypie, której nabawił się, pracując 
imiesiacami na Kasprowym, w napraw- 
dę ciężkich warunkach, 

Zostawmy zresztą te szczegóły „blo- 
graficzne“ — naprawdę zarzut „oder- 
wania od zajęć lub niecnierobiena* w 


Polska Makabi 


chce wygrać II światowe igrzyska zimowe 


Również wice- 
ostatnich Igrzysk — Kallfus 
(Hasmonea — Lwów) wchodzi w skład 
ekspedycj, iako murowany kandydat. 
Dalsze dwa miejsca nie są jeszcze ob- 
sadzone. kandydatów zaś jest bardzo 
dużo. Wchodza w rachubę: Katz, Ehr- 
lich (Kraków), Schifflendriin, Besner, 
Donner. Lutwak (Lwów), Glücklich, Be 
er (Krzemieniec), dr. Robinsohn (Biel- 
sko),  Kannezgieser (Nowy Targ), 
Schwarzbart, Strahl, Schwartzbartów= 
na (Zakopane) oraz Enker, Enkerów- 
na (Krynica). Niestety braknie Zwic- 
klera. odbywającego służbę wolskową. 

W dziedzinie saneczek jesteśmy bez” 
konkurencyjni. Wicemistrz Europy — 
Enker i Enkerówna — nieoficjalna, ale 
de facto najlepsza, saneczkarka Europy 
wystarczą na wygranie wszytkich kon- 
kurencyj. © ilc byłoby jeszcze jakieś 
miejsce w ekpedvcji — pojedzie łyż- 
wiarz do jazdy sztucznej. 

— Czy kandydaci na wyjazd przecho 
dzą odpowiednią zaprawę? 

— Zrobiliśmy co się dało. Zawodni- 
cy przeprowadzili trening przygotowaw 
CZy: 
ślita wszytkie nasze rachuby. Jest led- 
nak nadzieja. że uda się przeprowadzić 
niistrzostwa polskiej „Makkabi* w dn. 
819 lutego w Krzemieńcu, a wówczas 
uzyskamy sprawdzian naszych możli- 
wości. 

(rg.). 


w roku 1933. 
Kapitan polskiej Makkabi. p. inż. Abe- 


Strzelcy fińscy gotowi! 


Helsinki, w styczniu. 
Eliminacje reprezentacji Finlandji na 
zawody Strzelca w Zakopanem odbyły 
się w Kuopio. Na starcie stanęło 23 


Garmisch nie zakwalifikowajt się: Lejlo- 
nen (piąte miejsce) i Tuuppurainen 
(siódmy); Tuppurainen przed dwoma 
lety był mistrzem Finlandji na 17 klm. 


zawodników. Strzelano do tarcz o wy-| ZWYCięzca eliminacji w Kuopio, Mark- 


miarach polskich. O poziomie strzela- 
nia świadczy fak,t że na 230 oddanych 
strzałów było 221 celnych. a 109 „dzie- 
siątek*. 

Narciarsko spisali się strzelcy fińscy 
| też doskonale. Zwyciężył Markkanen 


! 3) Olli Karppinen — brat słynnego nar- 
ciarza Klausa 2:35:02, 4) Tolonen 2:37: 


kanen jest: wielostronnym sportowcem 
i mistrzem wieloboju Strzelca: rzuca 
kilą 12.60, oszczepem 54 mtr. 
Kierownik sportu w Strzelcu znako- 
mity teoretyk Pihkala, który też przy- 
jeżdża do Zakopanego, twierdzi, że je- 


przerw popisywau się tyżwiarze | w 2:34:53,2 na 25 klm.; 2) Uittu 2:34:07,| go drużyna jest lepsza od patrolu woj- 


kowego, który pojechał do Garmisch. 
Aby była stuprocentowa — brak tylko 


Hokelścj kanadyjscy rozegrają tylko 17. Pozatem do reprezentacji wejdą, keilkkinena, ale on Sstartuie w Gar- 


jeden mecz przed Igrzyskami; 


wtorek w Paryżu, 


BOKSERA| 


Marcel Thil na łonie rodziny 


m 


| — Oto żona boksera! 


czy ciękawość? 
Żona boksera? Jak żyją 


Stało się jednak 


*obiet. których mężowie poświęcili | strza floty wojennej. 


się innym zawodom? 


Thil n'e odrazu stał się stawnym, 


inaczej. m-lle 
/ Niewiadomo czy w słowach tych Geo zakochała się w Thiłu. A nie 
f mieściła się zazdrość, politowanie, był to dzisiejszy sławny na cały 
i Świat król wytrzymałości. Był so- 
takie bie taki skromny Marcel, który tyl- 
istoty. czy są szczęśliwe, czy mają ko co zdjął mundur marymarski i le 
te samą radość Życia, jak tysiące gitymował się jedynie tytułem mi- 


Na pytania te daje odpowiedź pa ale od pierwszych kroków na ringu 
nı Georgette Marceiowa Thil, któ- odznaczał się wielką odwagą. 
rej mąż właśnie obronił, po raz już | | stała się rzecz zabawna. Ten 
niewiadomo który. tytuł mistrza, twardy człowiek nie miał śmiałości 
świata. | prosić o rękę swej ukochanej. Mu- 
Madame Georgette wyrosła w | siał go wyręczyć jego przyjaciel. 
>adzinje i świecie bokserskim. W | który z tą misją zwrócił się do pa- 
f iei słowniku dziecięcym znalazły P Taitarda. 


«;ę wkrótce słowa: rękawice, k. 0.. zaczęła się idylla. Georgette 


równolegle do „papa“ czy „mama“ | stała sie małżonką boksera. My-: 


Geo jest przecież córką znanego Ślicie. że pojechali w podróż poślu- 
menażera francuskiego Taitarda — | bna slipingiem. „Broń Boże! Thil 
Hzis'stiszego opiekuma Thila. posadził swą ukochaną na tylnem 
Gec przyznaje. się bez zastrze- |Siodełku motocykla i wyruszyli do 
ań. że nigdy nie przychodziło jej Cherbourga. Zobaczyć morze. zo- 
sa myśl zostać żoną boksera. Nie baczyć szare pancerniki. rokazać 
4 olego. by odczuwała wstręt do chłopcom w granatowych mundu- 
poiedynków na pięści; nie mdlała | rach swą naidroższą. 
widzac krew na ringu. Ale popra-| A potem rozpoczęło się twarde 
stu bokserzy byli dla niej tak co- życie: robienie wagi. treningi, spar 
dzięnmeim zjawiskiem. że przecież ringi. mecze. Ale Georgette czuła 
miata prawo czego innego Cczeki- się szczęśliwa. Szczęście jej pole- 
"ać od życia. niż męża z noroz 
snami muszlani nszwemi 


u zamsz 


w prg 


iwaci lẹ mag cwonsowai 


-> 


we, zawodnicy, którzy startowali na elimi-| misch na 50 kim. Kierownikiem druży- 


| nacjach olimpijskich w Sotkamo, ale do| ay będzie kpt. Autti. 


| memu ma. L E E riki 1 kiwi) AA m0. |. Bla | 11 U GA A0A'. L T T KO 0 WRA | ma 
ciągu siedmiu lat pożycia małżeń- | — Nie można być kompletnie |kę. Dziecko jest dla mistrza świa- dzieje na ringu. 
szczęśliwym, jeśli się nie posiada |ta wszystkiem. W chwilach zwąt- 


skiego. 


A cóż Marcel? Pewnego dnia po | dziecka! 


wiedział w ten sposób: 


| 
| 
| 


I 
i 


y CHOINKA U PAŃSTWA THIL 
bi- |gało przedewszystkiem na obser- | Mistrz świata, żona jego, teść i menażer, Taiard ze swą żoną — 
zapatrzeni są w maleńką Dannv — faworytke calego Paryża. 


Państwo Thil mają teraz córecz- 


4% 3 
LĄ 


r > 
Niestety. „czarna zima“ przekre 1 


| lej pokazać Londyn. 


| no jej Się pokazywać na widowni. 


| 


odniesieniu do zawodników olimpijskch 
jesi brzydki, nieprawdziwy i krzyw- 
dzący. Jeżeli któryś czasem jest bez 
zie'ęcia — to nie dlatego, jak p. Mal- 
i czewski sądzi, że go „Olimpiada* od 
niego oderwała, ale dlatego, że dziś 
czasem trudno o pracę į trzeba jej do- 
brze poszukać. 


Nie mogę również zgodzić się z Q- 
pinią jakoby wyniki naszych zawodni- 
ków pozbawione były serdecznego en- 
tuzjazmu i zapału. Sam zawsze bardzo 
sceptycznie odnosiłem się do obowiąz- 
kowości czy karności grupy olunpij- 
skiej, muszę jednak stanowczo stwier- 
dzić, że kto raz widział skoki Staszka 
Marusarza lub zaciętość Karpiela w 
biegu. ten nigdy nie pozwoliłby sobie 
na podobne dygresje na temat we- 
wnętrznych przyczyn. które tych ludzi 
do takiego a nie innego traktowania 
zawodów sportowych i zadania repre- 
zentacji olimpijskiej skłaniają, 


Może kiedyś, gdy poziom materialny 
naszego społeczeństwa dosięgnie wye 
żyn anglosaskich, ujrzy p. Malczewski 
upragniony ideał „czystego“ amator» 
stwa — ludzi. których stać na to. by 
bez czyjejkolwiek pomocy. z własnej 
kieszeni pokrywać koszta uprawianego 


Dziś jeszcze tak nie jest, dziś jesz- 
cze musimy naszym nallepszym zawo- 
dnikom pomagać. ale fakt. że opiekę 


lekarską, dobry sprzęt. trenerów 1 in- | 


ne pomoce uzupełniające tylko ich za- 
pał i dobre chęci, otrzymują od pań- 
stwa, nie upoważnia p. Malczewskiego 
do nazywania ich „Olympia-girisami*. 


Są to przecież ludzie, którzy równie 
\ poważnie i ciężko w swoim zawodzie 
jak p. Malczewski pracują. a za upra- 
wianie sportu napewno nie są wyna- 
gradzani. 


` 


N Dr. Henryk Szatkowski 


Wyniki dorocznego plebiscytu Czytelników Przeglądu Sportowego 


kie 10 nazwisk, stąd zresztą po- 
chodzi owa konsolidacja opinii. 
Nikt jednak nie ułożył listy całko 
wicie trafnie, a najbardziej zbliżyli 
się do niej ci. którzy zdobyli 52 
pkt, na możliwych 55. Ponieważ 
osób takich było pięć, zaszła ko- 
nieczność losowania, gdyż nagro- 
da pierwsza jest niepodzielna. W 
ten sposób 
bezpłatną wycieczkę do Garmisch 
zdobył p. Bolesław Bolibrzuchow- 
ski ze Lwowa, 
którego kupon przedstawia się jak 
niżej: 
i) Verey 10 
2) Kucharski 
3) Walasiewicz 
4) Sznajder 
5) Marusarz 
6) Rothole 
7) Jędrzejowska 
8) Chmielewski 
9) Napierała 
10) Koilarczyk H 


Ju ha JDL AO 


razem 52 


Najvierw trafna ocena sporto- 
wa, a potem szczęśliwy los spra- 
wiły zatem, że p. Bolibrzuchow- 
Iski uda się na Olimpjadę zimowa. 
jako laureat plebiscytu Przeglądu 
Sportowego, czego mu 

serdecznie gratulujemy. 
43* 


19 nagród w formie prenumeraty na- 
szego pisma rozlosowano między u- 
czestników plebiscytu, jak następuje: 
roczna prenumerata — p. Fryderyk Gut 
man, Kraków, 52 pkt. Pozostali trzej 
współzawodnicy którzy osiągnęli rów- 
nież 52 pkt. otrzymają półroczną pre- 
numeratę, mimo, że takich ngaród wv- 
znaczono początkowo tylko dwie. Na- 
grody te zdobyli: pp. Bohdan Kozan- 
kiewicz — Brwinów, Jerzy Adamski — 
Łódź i lózef Wołoszyn — Lwów. 

vi, VI i VIT nagrody — kwartalne 


prenumeraty zdobyli: Józef Jonik — 
Chorzów, Mieczysław Samet — War- 
szawa i Czesław Brzozowski — Kras- 


nvstaw. Ostatnich dwanaście nagród, 
miesięczna prenumerata, otrzymaja DD 
Mieczysław Sowa — Kraków, Alfre 
Monczyński — Lwów. Władysław Bac 


careli — Warszawa. Tadeusz Zvomań- 
ski — Warszawa, |an Sokołowski - 
Warszawa, Stefan awm — Warszawa. 


FEureinisz Pawiuk — Mielnica n/Dn.. 
A. Zuch — Wołoszczvzna, M. Goldman 
— Międzyrzec, Wiktor l.ichnowski — 
Borysław, Teodor Komcudera — Mysia 
wice i Zvamunt Śledziowski — Mińsk 
Mazowiecki. 
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DAVOS. 26.1. — Tel. wł. — Z praw- 
,dziwą przyjemnośc ą notujemy znacz- 
„ny sukces Janusza Kalbarczyka. trenu- 


*jącego od tygodnia na najlepszym to- N 


(rze świata w Davos. Łyżwiarz Polski 
jest już w doskonałej formie i. zdale 
się, szanse jego na Olimpiadzie są lep- 
sze, niż przypuszczaliśmy. W niedzie- 
lę w międzynarodowym blegu na 3000 
mtr. zajął on bezkonkurencyjnie pierw 
sze miejsce w niezłym czasie 5:20.5. 
bijąc Szweda Johanssona 5:25.7 i nal- 
lepszych łyżwiarzy niemieckich: Sae 
mesa 5:26.8 | Sandtnera 5:27.1. 


NEHRINGOWA 

NIE JEDZIE DO SZTOKHOLMU. 

Zarząd Polsklego Związku Łyżwiar= 
skiego komunikuje, że wobec niemożlł 
wości prowądzen a dalszych treningów 
przez Zofię Nehringową postanowiono 
nie wysyłać je] na łyżwiarskie mistrzo 
stwa Świata w Sztokholmie, 

Nehringowa miałaby szanse w tych 
zawodach, o ile odbyłaby przynajmniej 
50 treningów, z tego 20 w Wiedniu, a 
30 w Warszawie. 

Zdaniem naszem į fachowców zagra 
nicznych start Nehringowej, nawet w 
najlepszej formie, rozwiałby tylko le- 
gendę o jej Światowej klase. 30 trenin 


pienia, które są bardzo częste i 
charakterystyczne dla bokserów, 
Marcel bierze na kolana córeczkę I 
długo z nią przesiaduje. 

— To wszystko co robię — ta 
dla ciebie ma fille. 

Thil nie znosi aby jego żona oh. 
serwowała jak walczy na ringu. 
Madame Georzette ma jedynie ze- 
zwoiony wstęp na sparringi i to ra 
czej z tytułu córki menażera a nie 
nięża boksera. 

Thil w 1932 r. wyjechał do Lon- 
dynu aby spotkać Len Harveya 
Zabrał z sobą swą małżonkę abv 
Madame mia 
ła srogo zapowiedziane, że nie wol 


Nie wytrzymała jednak. Albert 
Hal była tak tłumnie wypełniona 
po brzegi, można było zapaść w 
tłum niepostrzeżenie. W pierw- 
szych rzędach siedziała nawet Zu 
zamra Lenglen. król hiszpański Al- 
fons XIII! 

Był pusty fotel w pierwszym rzę 
dzie, Geo myślała, że zajmie go 
niepostrzeżenie. A jednak Thil wy 
czuł jej obecność jakimś dziwnym 
instynktem i Już na przerwie mo- 
żna bvło usłyszyć. 

— Wyjdź stąd natychmiast! 

Cóż było robić. żona boksera mu 
Siała pozostać w szatni i tylko 
krzyki. które dochodziły z sali po 
zwalały iei domyślać sie ca sie 


NO e eo 


b>MoGo>onrrnrnn 


Kalbarczyk wygrywa w Davos 


[gów w Warszawie nicby lej nie po- 
mogło. 

| Zchwilą jednak gdy „zafundowano” 
ehringowej pobyt w Wiedniu, poto bv 
startowała w Sztokholmie, obowiąz- 
kiem PZŁ. było wysłać ją do stol cy 
Szwecji. 


MONACHJUM. 26.1. — Tel. wł. — Na 
skoczni Steckenberg odbyły się skoki z 
udziałem Skandynawów. Zwyciężył 
Hedjerson (Szwecja) 329,5—68 mtr. 
przed Norwegiem Soerensenem 322,—67 
mtr. Najdłuższy skok miał Szwed Jo- 
hansson 73 mtr. 


zza 0 A 
MAJCHRZYCKI MA GŁOS. 


W związku z artykułem „Warta cią 
zie bez konkurencji*, umieszczonym 
w numerze 2 „Przeglądu Sportowego” 
oświadczam, iż w konferencji mojej 
z Seweryniakiem przed spotkan em Se 
weryniak — Sipiński nie był poruszo- 
ny problem tatkyczny walki z Sipińskim 
ine uczyłem Seweryniaka jak ma wa! 
czyć przeciw Sipińskiemu. 


Powyższe potwierdził mi oficjalnie 
Seweryniak. 


Od tei pory Georgette nie chodzi 
na mecze swego męża. Pozostaje 
w domu i rola jei się ogranicza do 
przykładania kompresów po wal- 
ce. 

Chwile po meczu są najszczęśliw 
sze w jej życiu, Wówczas zapomi 
na na kilka dni, że jest żoną bok- 
sera. Marcel pragnie odprężenia 
psychicznego. Rozpoczynają się 
wędrówki po Montmartrze, kina, 
restauracje, tańce. A Thil lubi tań- 
czyć namiętnie. 

Jeszcze jeden kłopot ma madame 
Thil. „Wprawdzie maż jej n'e jest 
Appolinem. a jednak po każdej wal 
ce dostaje setki listów od niezna- 
nych wiełbicielek. Proszą o spotka 
nie. chcą podziwiać twarde mięśnie 
mistrza Świata. Thil nie czyta 
tych słodkich listów, Do obowiąz- 
ków pani Qeo należy załatwianie 
tej korespondencji. Można się ta- 
two domyślić jak złośliwe są odpo- 
wiedzi! Á 

A więc wreszcie, czy madame 
Thil jest szczęśliwa? Twierdzi, — 
że tak. Kobieta z1iwsze jest szcze- 
śliwa, gdy z dwupokojowego mie- 
szkanka na piątym pietrze przenie- 
sie się do luksusowych apartamen 
tów ną pierwszej kondvgnacji | ma 
własne auto. A jednak?,, 

Georgette już teraz cieszy się z 
zapowiedzi męża. że rok 1936 bę- 
ak ostatnim w jego wspaniałej 
arJenze 


— 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 27 stycznia 1936 r. 


Szybkość decyduje! 


Pierwszy start kawalerzystów polskich Berlinie 


Berlin, 25 stycznia. 
W Deurtschlandhalle pachnie końmi! 
Pod tem hasłem wprowadził siz sport 
hippiczny do najpiękniejszej hali Euro- 
p 


inauguracyjna impreza zaopatrzona 
została naturałnie w okazałe ramy. Na 
najpiękniejszą pochwałę zasługuje do- 
tad strona.dekoracyjna. Olbrzymia ha- 
la robi wrażenie miłe i niemal „intym- 
ne“. Pozatem pod wszełkiemi wzgięda 
mi przesyt; przesyt konkurencyj i prze- 
syt zgłoszeń w każdej z konkurencyj, 
Tytko 3 narody: Polska, Italja i Niem- 
cy zgłosiły pełne ekipy (Szwecję i Dan 
ję reprezentują pojedyńczy jeźdźcy), 
ale większość konkurencyj obsadzona 
jest krociowo. 

Skutków tego przekroczenia progra- 
mu doświadczyliśmy już u wstęnu. Do 
pierwszej międzynarodowej konkuren- 
cji, o nagrodę wystawy „Zielony Ty- 
dzień” („Griine Woche“) zgłosiło się 
w jednym tylko oddziele 118 kon:, 
z czego 91 stanęło na starcie. Konkurs 
przedłużał się w nieskończoność, a naj 
gorliwsi i najbardziej wygłodzeni zwo- 
lennicy snortu konnego ledwo wytrzy* 
mak do końca. 

Inamcuracviny konkurs skoków myś 
fwskich miał naogół charakter latwe- | 
fo parcoursu, poza dwoma  nasynami 
nie stawiano koniom noważnieiszvch za 
dań. To też nic dziwnego, że ogromna 
ilość startuiacych przebyła tor hez płe- | 
du. Decyvdowała więc szybkość. Kon- | 
kurs rozegrano w dwu oddziałach. | 
pierwrszy zeromadził towarzystwo stad 
sze, druci elitę końska. Z kont nolskich 
startowało 10 w nierwszym. a 3 w dru 
gim oddziele. W: pierwszvm oddzsele 
zrobiło aż 0 koni bezbłedny oarco"s. 
miedzy niemi znalazły e'e Zhói (por. Ko 
mnrowski), Zrachor (nor. Komorow- 
ski), Moskal (Rómmel) i Warszawian- 
ka (por. Czerniawski). Niestety konie 


DRUGI SUKCES AUSTRIJI 


LIZBONA 26.1. — Tel. wł. — 
Druzi występ na półwyspie lberyj- 
skim przyniósł piłkarzom Austrji 
ponowny piękny sukces. W Oppor- 
to pokonała cna reprezentację Por- 
tugalji w stos. 3:2 (2:1). 

KLĘSKA AMERYKAN 

PARYŻ. 26.1. — Tel. wł. — — Ame- 
rvkańska drużyna hokejowa. która nie 
wygrała jeszcze w Europie ami jedne- 
go meczu, doznała w Paryżu poważnej 
porażki. prezgrywając z Kanadyjczy* 
kami francuskiemu w stosunku 2:8. 

Japonia zremisowała w Berlinie z 
renrezentacją Beri na w stosunku 1:1. 

Olimpiiska drużyna Niemiec poko- 
nala w Diisseldorfie Kanadyjczyków 
niemieckichh w stosunku 3:2. 


olskie były nieco za wolne. Czas Zbó- 
= 69,2 sb wystarczył na e 
miejsce w konkursie, PO wania z 
72,4 sek. zajęła 11-Ste miejsce, a Zna- 
chor z 73,1 sok, 12-ste miejsce. Tuż za 
nim uplasował siç Moskal. Zwycięzca 
Temme na Fasso zużytkował tylko 
64,2 sek., drugi por. K. Hasse na Fri- 
dolinie 66,4 sek trzeci dr. Bartram 
risie 67,1. ( 
ma DR koni polskich omal, 
że nie urosła na bohatera wieczoru 
Wizia. Porucznik Komorowski stwier- 
dz:wszy, że tyłko doskonałym czasem 
można wybić się jeszcze na czoło, prze 
jechał tor w bardzo ostrem tempie, - 
zvetewąc rzeczywiście najlepszy czas 
wieczoru: 62,2 sek.! Niestety u końca 
znakomitego wyczymu zrzuciła Wizja 
ostatnią, najłatwie szą przeszkodę, za- 
Sień Zbieg 4, a Savannah 8 punk- 
łów karnych. Wcale nie popisali się 
Dyon i Zefir, sprawialąc w obu wypad 
kach por. Czerniawskiemu sporo ktopo 


ów drugim oddziele wygrał konkurs 


| rodzenia. W przeciwieństwie do pier- 
iwszych dwu dni turnieju ustawiono 
; bardzo ciężkie przeszkody, które nawet 
|od koni najwyższej klasy wymagały 
']00 groc. wysłku. Szczególnie 


jbrane niemal bez 


Bajki o Martynie 


Racing nie zna nawet 
nazwiska Polaka 
Paryż, 23 stycznia, 


potów. Punkty karne sypały się jak z 
rogu obfitości. 
Do wydostanią się na czoło 


wyjątkowej klasy. Z mistrzów 


najlepiej poszło 
miał 8 karnych punktów I dzięki niezłe 
mu czasowi (73.4), ulokował się ex- 
aequo Z wczorajszym triumfatorem 
Temme na Biance na 10-em miejscu. 
Duncan. bodajże najmłodszy koń w tur 
nieju. zapowiada się bardzo obiecują- 
co. czego dow.ódł już we wczorajszym 
Military. 

Z pozostałych koni polskich stosun- 


Sensacyjna wiadomość o Martynie, | kowo nieźle spisała się Kikimora, rów- 


która podana 


zadz wiła mnie bardzo. 


! dlatego. że z kierownik em Racing Clu- 


bu jestem w stalym kontakcie. to też 


| gdyby mieli oni oko na Polaka. dawno 


bym się o tem dowiedział. 
M mo to udałem się czemprędzej do 


również Temme, tym razem na znako- | kierowniha sekcji piłkarskiej najwięk- 
mitvym Egly w czasie 61,2 sek. Ten mło | szego k.ubu francuskiego, by z wiaro- 


dy jeździec może stać się snadkobier- 
ca Axel Holstra, tembardziej, że. star- 
tuje przeważnie na jego koniach. Dru 
gie miejsce obsadził nor. Brandt na Der 
hv, trzeciem podzielili się Temme na 
Nordland i por. Bon'vento (Italia) na 
Serpe. Również wyjątkowo pewnie ska 
cząca Kikimora pod mjr. Lewickim 
miała bezbłedny parcours, czas jednak 
(71.1 sek.) był za słąbv, abv zajać kła- 
syf'rowane mieiece, Również Rómmel 


Ina Sabince i tSaharze nie miał szczę- 


ścia. 

Duże nadzieię budzi wśród polskich 
ieżdźców roznoczety w sobote konkurs 
wszechstronności konia o naerodę N'e 
mieckiega Komitetu Olimniiskiego dla 
Hinniki, Wśród 30 startujących znalazł 
sie i mir. I ewicki na Duncanie. W pierw 
szei cześci konkursu odbyły sie skok: 
myśliwskie na długim torze. 13 koni, a 
miedzy niemi Duncan. orzebyło tor bez 
hłedu. W dalszej cześci — skoki mv- 
śliwatie na torze o licznych i krótkich 
stretach B— R koni nie zrobiło żadnego 
hiedu. Afe tvlko 4 konie przetrwały o- 
bie cześci bez murttów karnych. Na 
nich to startua.jeżdźe” do trzeciei czę 
ści konvurencii tresury konia. lata fa- 
warni (eras nie adorywa ról*!).-Sa to: 
mir. Leski na Duncanie. mir, von le 
ną na Herrscher, mor. Brnkmann na 
Mantram i tmt. van Tancadorff na For- 
tunie. Tresura othedzie się dopiero na 
zakończenie turmieju. 

H. Giiner. 


BERLIN. 26.1. — Tel. wł. — Program 
całej prawie niedzieli wypełniony Zo- 
stał skokami myśliwsk'emi o wielką na 


godnez: źródła dowiedzieć się prawdy, 

— Czy prawdą jest, że nasz najlep- 
szy gracz, Martyna, zaslić ma szeregi 
Racingu? 

Pan Mestre wybałuszył na mnie 
oczy. 

— Przepraszam. ale nic pana nie ro- 
zumiem, a nazwisko. które pan wypo* 
wiedział, słyszę poraz pierwszy w ży- 
ciu. 

— Podobno „interesu* tego m'at do- 
bić w Wiedniu niejaki pan Karl Holub, 
generalny agent klubów francuskich. 

Tu pan Mestre nie wytrzymał t 
parsknął śmiechem. 

— To bardzo dziwne, ale ja tego pa- 
na też ne znam. Zresztą, termin przyj 
imowania graczy na ten sezon minął 
akurat tydzień temu, więc nawet gdy- 
byśmy chcieli, nie mogl byśmy żadnego 
kontraktu z nikim podpisać. 

— A kto zdanem pana mógł wymy- 
Ślić tę całą historię? 

— Jedno z dwojga. Albo sam gracz 
chciał sobie zrobić reklamę (mieliśmy 
podobne historie z Hidenem), albo jas 
kaś „gazetka polecieć chciała na ta- 
ną sensację. 

Jan Gryżewski. 


p a 
NN 
SZEŚCIODNIÓWKA W BRUKSELI 

BRUKSELA. 26.1. — Tel. wł. 
Sześciodniówka w Bruksel' ma się ku 
końcowi; po 137 godzinach į 2781 klm. 
jfrowadzi para Buysse, Billiet o okra- 
żenie przed Charlier, Deneef į Depauw 
van Nevele, o 2 okrążena są Schoen, 


grodę narodowo - socjal stycznego od- Aerts i van Kempen, Broccardo. 


NOWoSsĆ DLA NARCIARZY 
TEMPEROL 
Zielony lakier do nart 


Andrzel Łuais 


WIELKA 


Powieść Z 
ROZDZIAŁ XI. 


anek był piękny, c: 
A wychodzący Z kąpieli. A 


iedzi achowywał się napra z 
peet tak jak powinien zachowywać się 


go dnia meczu 


no - figlar 
poranek historyczne 


wierucha. 
Bajca wyrzucił Z 
czy zaledwie DO dw 


c spędził z szefem 
całą noc SP jr. Juniorem. 


łóżka już o 


przybyła 
i była na ( 
sud cały zespół Piasta. 
skoczeni takiem powi 

przy 


meczach ligowych. 


padku zaimpono 
zom jak 1 SW 
S70 Petrydze piękn 
kiet. if 
Pralik. Klubman p 
czony + 7e, 
w pierwszej c 
Po uloko 


Taofit i mir. PE 
Teofil d pretekstem wypicia 


LA] 
ję A PKomisarz kawy 


się na Żart 
Więc, zamie” \ 
na peronie i DOŻE 


życia piłkarzy 


czysty i różowy, jak: 


W godzinach snu. Pan 
ślązaków komisarzem 
i mi Drużyna Zawieruchy 
się do Warszawy W sobotę wieczorem 
zekiwana przez 

dw Fiat Goście byli wyraźnie za- 
taniem, bowiem normalnie 
zarządy CEA A 
f i zczyły się z reguły 0 PTZYJCZ- 
akc Dare M Pan Karol i w tym wy- 
i nował wszystkim, zarówno przyby- 
Osobiście wręczył komisarzo- 
y bukiet kwiatów, a drugi bu- 
Piasta, wręczył Ślązakom 


waniu przyjezdnych w hotelu, pan 
Junior naiformalniej „porwali“ Pe- 


nigdy nie pijał, ale znał 
ach i nie miał nic przeciw temu, aby... | pustych sprzeczkach, 


mieniwszy kilka słów na ten temat zaraz |boku, przechodząc do spr 
gnawczy się w hotelu ze wszyst- I uczuciowo. 


Produkowany przez Polska Fabryke Lakierów [, Ç. 
szawie podluz licencii f. „VERNISOL* S. A., Vevey 


KOCH Sn. z. o, w Wars 
(Szwalcaria) został wv- 


próbowanv ł uznany przez doświadczonvch narciarzy, iako uniwersalny la- 
kier do (Aż wszystkie rodzaie Śniegu | Drzv temperaturze od minus 15° 


do pius 8” S: 


Temperol lakier do nart tworzy na nartach bardzo twarda | doskonale orzv- 
lezaiaca bowłoke. która pozwala na każdvm rodzaiu śniegu osiazgnać nat 
wieksza szvbkość bez uciekania sie do użycia smarów i wosku. które moga 


mieć 


iedvnie zastosowanie przv podchodzeniu w góre. 


Temperol lakier do nart chroni narty przed ścieraniem i tępieniem. 
Zadať w każdym sklapie przyborów sportowych 
Sposób użycia na każdej butelce. 


kimi — spotkali się w parę minut później w pew- | że gotów dać się „ubłagać” i przyjmie znów man- 


tery punkty. Duncan  zrotřł! pism warszawskich, przyznać muszę.! : 
cztery p Szczególnie | dowal 


| 
| 


została przez jedno z| eż pod mir. Lew ckim. oraz Moskal 


pod Rómmiem. O zwycięstwie zadecy 
pojedynek między końmi najlep- 


szemi elity niemieckiej. Dwa z nch 


i setki | 
Í startujących jeźdźców i koni potrzeba i 
i ś przy | byoł 
jkrótkiej odległości ustawione płoty, | polskich, którzy wzięli udzał w dzi-: Z 
rozbiegu i potrójna | siejszym konkursie i 
bariera sprawiały koniom nadmiar kło; mjr. Lewickiemu, który na Duncanie | 74! 
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Rewia łyżwiarzy Europy 


Para poiska na 5em miejscu 


Berlin, 25 stycznia. 


Herber — Baier odrobili swoje pèn- 
sum na mistrzostwach Europy nie spo- 
dzicwając się nawet jakie czyha na 
nich niebezpieczeństwo ze S 
| anbtelskiejt- małżeństwa Cliff. Niemcy 

wyciężyli zasłużenie (cyfra miejsc 7, 
| pkt. 11.5), ale niebezpieczeństwo było 
ste wielkie. Anglicy (cyfra miejsc 
! 18, pkt. 10.6) mimo handicapu kolosal- 
rą. Sukces pary niemieckiej osłab a 
|pozatem nieobecność najlepszych par 
naddunajskich. Jest to zapewne posunię 
cie polityczne, a Garmisch jest jeszcze 
nierozstrzy znięte. d ; 

Trzecie miejsce zajęło rodzeństwo 
Szekienyessy (Węgry)  maiąc cyfrę 


miejsc 10 i 10.5 punkta, 4) Prawitz — | 


Weiss (Niemcy) 29.5 i 9.7. którym nie- 
znacznie tylko ustępują Kalusowie (Pol- 
Ska): 34 i 9.4. Kalusowie jadą ładnie;, 


|miż poprawniej. Brak rutyny, czy na- 


wet treningu był wyraźny, mimo to 


Olaf (kpt. Barnekow) oraz słynna Tora szereg figur (piruety w przysiadzie) 
| (por. Kurt Hasse) przebyły ciężki par= | przypadł publiczności do gustu. Uważa- y i i 
my jednak wysłanie Kalusów za bardzo | wygrała Soja Henie, 2) Colledge (An- 
rozsądne; może być jeszcze z nich po-|£lia), 5) Taylor (Anglia), 4) Landbeck 
ciecha, jeśli daną im będzie możność | (Belzja), 5) Vivian Hulten (Szwecja), 


cours bez błędu. W rozgrywce na pod- i 


wyższonych przeszkodach zwyciężyła 
Tora z różnicą 1/10 sek. lepszego cza- 


t 


su przy Tównej ilości 4 błędów. Trze- rozwoju. 


cię miełsce Alchimist por. Brandt, 4)} 


miejsce Ronco ror. Bonivento, 5) miej- 
sce Goldammer rtm. Ernst Hasse. 


Część sędziów lokowała parę pol- 
ską nawet na czwartem miejscu. Zawa- 


f żył może brak sędziego polskiego (dla- 


j i ; są znakomitą pa-; , ; SE 
nej różnicy wzrostu są ina trzeciem jeszcze miejscu, a w jeż- 


| dzie dowolnej pozycji tej nie powinien 
i byl utracić. 5) Tertak 


czego, skoro był przewidziany?), ale 
oto nie warto się już spierać. 
Jazdę panów prześladował pech. 


Schafer stanął do iazdy dowolnej z 


strony pary | naciągniętem ścięgnem, zademonstrowął 


skromny tylko program i uwidocznienia 
przewagi nad doskonale jadącym Share 


| pem (Anglicy są objawieniem tegorocz- 


nych mistrzostw!). Trzecie miejsce za- 
jal niezupełnie zasłużenie Baier (Niem- 
cy); po jeździe szkolnej był Kaspar 


(Wegry), 6) 

Nikkanen (Finlandja), 5 
Grobert jechał słabo, niepewnie i nie- 
interesująco, Po jeździe szkolnej za» 
jął on beznadziejnie ostatnią, szesna- 
sta (!) pozycję. Jazda dowolna niewie- 
le poprawiła, tak że Polak zginął na- 


t turalnie w tlumie tych, których wynie 
| ków nie opublikowano, Może to i le- 
piej. 


gli. 
HENIE MISTRZYNIĄ EUROPY 
BERLIN, 26.1. — Tel. wł. — Mistrzo 

stwo Europy w jeździe figurowej pań 


6) Stenuf (Austrja). 7) Herber (Niem- 
cy). 8) Lindpaintner (Niemcy). 9) Ina- 
da (Japonja), 10) Jagger (Szwalca- 
rja), 11) Macklin (Anglia). 


TERMINY SPOTKAŃ w koszykówce panów 
z Łotwą ł Estonją zostały już definitywnie u- 
stalone. Łotysze grają w dniach 15 i 16 lu- 
tego w Krakowe, pierwszego dnia jako Ryga. 
następnego odbędzie s.ę spotkanie między- 
ństwowe z Polską. 

Estończycy rozegrają w Polsce ogółem trzy 
spotkania, 2 mianowicie: w Warszawie 19 lu- 
tego Warszawa — Tallin, 21. Il. Polska — 
Estonja oraz przejazdem do Berlina zatrzyma- 
ją 6€ w Pornaniu, gdzie rozegrają 23. Il. 
spotka € z reprezentacją miasta. 
"PRZEDOLIMPIJSKA KONFERENCJA  szczy- 
lornlaka odhędzie się w Berlinie Z lutego. 
PZGS deleguje na nią kapitana związkowego 
ŁÓDŹ, Tel. wł. — Ciekawy turniej 
gier sportowych z udziałem drużyn Polonia 
(Warszawa) ŁKS | IKP rozegrany został dziś 
w Łodzł w sali YMCA pay znacznem zalntere- 
sowariu publiczności. W siatkówce męskiej Po- 
lonia pewnie zwyciężyła ŁKS 2:0, Mecz b lad- 
ny; początkowo prowadził ŁKS, potem Polonia 
panowała już zdecydowanie. Na wyróżnienie 
zastuguje jedynie Kwast z Polonii, 

W koszykówce męskiej ŁKS pokonał drugi 
garnitur Polonii 25:24, Gra żywa, ale mało cle- 
kawa. Na początku przeważa Polonia opada 
jednak na siłach, co wykorzystuje ŁKS. W ze- 
spole zwycięskim wyróżnić należy Bujanowi- 


c drugim meczu koszykówki męskiej pierw- 
szy garnitur Polonji walczył z mistrzem Łodzł 
IKP. Zwycięstwo odnieśli łodzianie 41:3% 
(20:19). Gra szybka, interesująca. Do przerwy 
sity są mniej więcej wyrównane, choć więcej 
z gry mają goście, którzy też I pewniej strze- 
lają. W drugiej połowie IKP wykorzystuje 
wszystkie momenty, a Polonia opada na si- 
tach W IKP, który tym razem zaprezentował 
się jako bardzo zgrany zespół wyróżnili się 
Zalasiewicz, Przygoński £ Pik. W Polonji wy- 
dili się Ałaszewski I rekordowy strzelec Zgliń- 
skl (17 koszy). Oregołajtis wypadł słabiej niż 
na czwórmeczu, 

W koszykówce żeńskiej Polonia pokonała 
IKP 21:74 (9:6). Łodzianki wyrażnie prześlado- 
wat pech. Gra żywa, interesująca. W Polonji 
pierwszorzędnie zagrała Kamecka, najlepsza 
zawodniczka na placu, najwięcej koszy zdoby- 
la Wiewiórska. W drużynie łódzkiej na uwagę 
zasługuje jedynie Filipiakówna. 

ODŹ, 26. 1. — Tel. wł. -— Finałowy mecz 
koszykówki meskef o puhar PZGS między IKP 
a ŁKS kieł sie zd'cydowanem, choć za 
wysoklom zwycięstwem IKP w stosunku 38:23 
(23:13). Nie bez wpływu na tak wysoki wy- 
n'k było sędziowanie. apaczone zupzłnie przez 
Kościelkicgo. Najwięcej koszy dla IKP zdobył 
Zalasiewicz. a dia ŁKS-u Borowski. 

KRAKÓW, 26. 1, — Tel, wł. — Finalowy 
me:z koszykówki o putar PZGS rozegrany zos 
stat przy olbrzymem zainteresowaniu publicz- 
ności. Cracovia wygrała w flnnie z Modre- 
jówką 26:16 (6:8), Do pauzy Modrzcjówka 
fraljąc ambitnie trzymała się jeszcze, po 
przerwie uległa Jednak  leprzemu  teehnicz”ie 
przeciwn kowi. Nailsp4 w Cracovi bril Zdz- 
sław i Michalski oraz para obrońców Rettig, 
Andrzelcwski, W Mofrzejówee wyrówneli się 
Radc'ak | Kruczek. Sędz.owali pp.: Kopta i 
Szumilas. 

W zawodach siatkówki pań o puhac PZGS 
frzyskano wyniki: Olsza — Makadi 2:0 w. ò., 
Z Wieliczanka 2:0, Sokół — W elczan 

10. 

Lwów, 24.1 — Tel. wt. — Rozgrywki ko. 
szykówki pań | panów o puhar zimowy PZGS 
zakończyły się we Lwowie w niedzielę. W ko- 
szykówee panów rozegmmo ostatnie dwa mc- 


nym ulubionym przez Bajca lokalu na Nowym! dat kapitana Ligi? 


Świecie. 


ipracy w Piaścic, okazał się ÓW! 
GS) | gziałaczem jak i towarzyszem biesiadnym. 
rozstawali się teraz z panem Teofilem po całych 


równie dzielnym 
Nie 


dniach. Major uczynił już pewne bardzo poważne 
zresztą kroki w celu ponownego zbliżenia swe- 


że był przytem 
wdę Świątecz- 


Piast — Za- 


eo przyjaciela z niezapomnianą przez niego p. Z0- 
iią Kartaczową i... ale o tem potem. 
Siedząc z komisarzem Petrygą, tak Bajc, jak 
i Junior „macali* grunt przed jutrzejszym me- 
czem. Petryga „macał” również. Pewny był zwy- 
cięstwa swojej drużyny, ale sława Jankowskiego 


zatoczyła tak olbrzymie kręgi w całym kraju, że 


siódmej, to zna- 
Teofil 


Jankowskie- 


ge na dzi 
sze momenty 
rat na... deszcz 


„wyfra- 
jego to | 


idy je mokro! 


filiżanki czarnej 


Co 


szef Ślązaków gadałby o prczesie Piasta przez 
trzy dni bez przerwy. Wypiwszy kilka „kaw“ wa- 
lił się dłonią po kolanic i wołał co chwila: 

— A, pieron, dzielny, ho!... yz 

Pan Teofil opowiadał mu więc w nieskończo* 
ność o panu Karolu, jak to się spotkali, jak to. - 
W trakcie tej rozmowy zwrócona wspólnie uwa- 
wną okoliczność, że wszystkie ważniej- 
w opowieści Bajca wypadały aku- 


i niepogodę. „Kawa“ sprzyja wy- 


itni iaganiu mądrych, inteligentnych wnios- 
Rób 8 że Że chwili rozmowy deszcz lał właśnie 
jak z cebra (jeszcze ten sam który poprzedniego 
dnia przemoczył do suchej nitki Pawła Dzióbka). 
więc major Junior wyraził pewność, że, 
zajutrz będzie padało, iątk 
Szanse. Petryga zaoponował energicznie: b 

— Ale! To moje chłopaki dopiero pokażę na 

błocie! U nas, pierona, najwięcej lubią kopać, kie- 
Szpiców Fajstra ll-go taką szwer 
| piłą, żaden kiper nie chyci!... 


) był jedyny, | | 
Bi że jednak nikomu nie zależało przecież na 


jeśli i na- 
Piast ma wyjątkowo duże 


niemożliwy do uzgodnienia 


zostawiono gO rychło na 
aw bardziej obojętnyci 


parabia Werdel? Czy to prawia, 


| 


Petryga przytwierdził. Cały Śląsk marzy tyl- 


RA Junior, zaraz po zlikwidowaniu słynnego za- | ko o tem! Chodziła nawet do 
uma | targu z Szarżą wciągnięty przez pana Teofila do | fa delegacja klubów. 


Wniosek m 


ny... Jak przejdzie — Werdel podda się napewno 
głosowi opinji.. Dobrze, że Budapeszt zamknął 
sezon spotkań reprezentacyjnych. Inaczej zarząd 
Ligi musiałby sam mianować innego kapitana. 


Zrozumiała rzecz, iż omawi 


tematy, nie patrzano na zegarek i pan Teofil zna- 


lazł się w łóżku o piątej. 


wyrzucił go stamtąd, jak to już 


w dwie godziny później. Pierwszą rzeczą, jaką; grupy ludz 
uczynił wielbiciel altowego głosu, było pochwy» | mów, 


cenie pliki porannych gazet. 


Nawet pisma codzienne poświęcały całe 


szpatły sensacyjnemu spotkaniu. 


być zwykłą drużyną piłkarską, 


wszystkich zespalał się 
ze swym prezesem. A pan Karol 


go sportu nową erą, progiem od którego zączy- | 
nało się odrodzenie. „Echo Stadjonu** zamieści- i 
ło piękny fotomontaż zdjęć z kariery Jankow-' biją! 
skiego, oraz olbrzymie artykuły Nerwińskiego! © 


i Midorowicza. 


Bajc przerzucał gazetę za gazetą I raptem — 
krew uderzyła mu do głowy. Uniesienie i rozanie- 
lenie prestirigatorów pióra z redakcji „Echa Sta- 
djonu“ rozdarł potężną błyskawicą Dziobek na 


4, 


łamach „Mety“: 


„Południowo - amerykański metody nowego ka- 


nierozerwalnie w jedno 


cze w których Sokół Macierz wygrał z Drorem 
30:23 i Dror wygrał z Pogonią 21:12 W ten 
sposób mistrzostwo panów zdobyła drużyna 
Sokola Macierzy 6 pkt., 2) Dror 4 p., 3) AZS 
2 p., 4) Pogoń 0 punktów. 

Na zimowych mistrzostwach Polski w ko- 
szykówce, które odbędą się w dniach } i 2 
lutego we Lwowie okręg lwowski reprezento- 
wany będzie przez drużyny Sokoła Macierzy I 
Droru. 


W koszykówce pań mistrzostwo zdobyła dru 
A Droru po decydującej trzeciej Fozętywce z 
łodem Wizem, wygrywając w stosunku 9:2 
6:2), trzecie miejsce zajęła Pogoń a czwarte— 
zarni. 

ŁÓDŹ, 26. 1. — Tel. wł. — Bawiła w Ło- 
dzi mistrzowska drużyna Polski w tenisie sto- 


KRAKÓW, 26. 1, — Tei. wł. — Przy udzia- 
le 50 zawodników rozpoczęły się bokserskie mi 


strzostwa młodzików z udziałem 5 klubów kra 


kowskich. W zewodach wzęło wdział szereg 
obiecujących zawodników, wykazujących wea- 
le dobre zadatki, Wyniki mistrzostw były na- 
stępujące: 

Waga musza: Nachtigal (Makabi) wygrywa 


na punkty z Wicsławsk m (Wisła), Czuba (So- 
kót) wygrywa przez ko. z Bałudkim (W sła). 
Waga kogucia Grale (Wisła) wygrywa r Je- 


rzykiem (Wawci). Waga plórkowa: Guter (Ma 
kabi) AA» z Relchem  (Makabl), 
półńrcdnia: Jabłoński (Sokół) 


wygrywa 
punkty z  Wojnarowakim 


(Wawel), 


barnia). Waga półciężka: Steszkiewicz (Wi- 
sta) wygrywa przez k. o. z Taborem (Garbar 
nia). 


RIESNER CHCE DO RUCHU 


KRAKÓW. 26.1. — Tel. wł. — Sfery 
niechybnie 
wiadomość o zmianie barw św etnego | 


piłkarskie  zaelektryzuje 


prawoskrzydłowego Qarbarni krakow- ; 


skiej Ottona Riesnera. 


w naibliżźszym czasie. 


Waga 


Gry sportowe w całym kraju 


łowym, stoleczna Hasmonea, która wygrała 3 
Hakosh'em po mało ciekawym przebiegu m- 
wodów w ogólnym stosunku 7:2. W drużynie 
warszawik'ej pon”d przeciętność wybił sę wi. 
cemistrz Polsk F'akcjetein, który każdą akcję 
kończył niezawodnym smeczem. Niezle mo- 
menty miet Rechtleben, dużo słabiej wypadli 
Rojzen i Ratafja. W drużynie łódzkiej naj'e- 
piej wypadł joskow.cz, zwłaszcza w meczu z 
F nkelsteinem. 

DO ESTONJI wyjeżdża 30 stycznia AZS sto» 
łeczny, celem rozegrania spotkań gler z tamteje 
szem. zespołami. 


AZS wyjeżdża w następującym składzie: "pa. 
nie: Gąsiorowska, Holfelerówna, Wiszniewska, 
Jaśnicowska. Brzustowska, Hruszkiewiczówna, 
Stefańska, Wojnarowska oraz doskonała zawo- 
dnlczka Poloni., O!czakówna za zgodą PZGS. 


Panowie: Wirszyłło, Nowakowski, Lutz, Leine 
weber, Stan szowaki, Stypiński, We śliński, Kue 
basiewicz, Kurck, Płachcchi,  Blernacki, Ko- 
złowski, Olszewski | Szeremeta. Kierownikiem 
drużyny będze p. Nowak Zygmunt. 

Przeciwnkami akademików będą w Tallinie 
(1 i 2 lutego) Russ i Kalcv, oraz w Tartu (4 
lutego) mistrz Estonji, YMCA Tartu. (B. K.) 


W.T.C. BEZ PREZESA! 


Walne Zebranie 


Warszawskiego Towarzy» 
stwa Cyklistów 


rozpoczęło się w sobotę I 


na | przeciągnęło się do niedzieli rana, Zebranie 
Z enk e- 
wicz (Garbarna) wygrywa z Pająkiem (Gar- 


odbyło się w nastroju kick bab a 
słowa krytyki, pod adresem PZTK, zwtaszcza 
wypowiedziane przez prezesa ustępującego za» 
rządu, były bardzo ostre. W konsekwencji pre- 
zes woj. Włoskowicz zdecydował się nie kan- 
dydować ponownie To samo uczynił wicepre- 
zes Orłowski, Stanowisko prezesa zosiało nice» 
obsadzone a Walne Zebranie poleciło zarządo 
wi „wyszukać'' prezesa na własną rękę. 

Na wiceprezesów obrano pp.: Gołęblowskie» 


| god Stojewskiego, do zarządu pp. Cieszkow= 
skiego, Jankowskiego, Łopińskiego, Kampera, 


Gracz ten od-; Staworzyńskie o, Strzałkowskiego, Zagożdziń: 
dawna już grawitujący ku Śląskowi. | s'eko. 

przenosi się defin tywnie do Ruchu, w! 
którego barwach chciałby wystąpić już 


aszkiewicza i Zielińskiego, 

Omawiano też sprawy związane z roklem 
| jubllcuszowym. Uroczysty dzień wyznaczono 
'na 13 września, którego to dnia odbędą się 


Riesner poczy= | wielkie zawody na Dynasach, a pozatem pro- 


nił już starania o udzelenie mu zwoln e | jektowana Jest tego samego dnia wielka im- 


nia przez Garbarnię. 


Sprawa nie zo0-' 
stała leszcze definitywnie załatwiona. 


preza szosowa na trasie Warszawa — Radom. 
Na czele specjalnej komisji jubileuszowej sta- 
nat w:ceprezes p. Gołębiowski, 


C a 


MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE 
„WIEDZA“ 


KURSY 


Kraków, ul. Pierackiego Nr. 14 


przygotowują na wstnych lekcjach zbiorow 


zapomocą przystępnie i wyczerpują 


2) cgzamina z 6-ciu kl. 


gimn. 
3) w zakresie ł i Il ki, 


UWAGA: 


we 
Wykladają wybitne slły fachowe. 


a być postawio- | przyjaciół. 


ając tak ważkie 


powiedzieliśmy, | kajająco. 


meczu. 


Piast przestał 


ni, aby ukoić 
w umysłach 


był dla polskie- 


nie duchowym. 


opinii 

Opuszczony zupełnie 
sam własnemu losowi, 
wyzwiskami i zapowiadał 
niec całego polskiego sportu. 
DS zmia gazetę, 

zdeptał z wściekłością. zni 
ubrał się I wypadł na e 02 błyskawicznie 


Olbrzymie 
Piękny, różowy poranek dnia następnego, | Piast — barwne plakaty, 


Kiedy wreszcie 


ych w Krakowie oraz w drodze korespondencji 


co opracowanych skryptów, 
CIS > pia y yptów, programów I tematów, dos 


gimn. nowego ustroju 
4) i e zamik kas szkoły powszechnej. i 
niowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc 
głównych przedmiotów do RE Ń o r 3 Se 
iągu roku szkolnego postępy uczniów, 


adto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy 


Opłaty niskie. 


Dostało się wszystkim. Miotany najc A 
A E Jczarniejsz 
rozpaczą, a podniecony alkoholem Dziobek al 


s i nie szczędził nikogo, nawet tych, 
mistrza Krzyszto- | szechnej ych, którzy w pow- 


uchodzili za jego serdecznych 


+» pozostawiony 
f „Mety“ bluzgał 
niechybny, a bliski ko- 


władca 


rzucił na podłogę 


reklamujące mecz 


awierucha, podziałały nań nieco 

, uspo- 
Przed każdym z tych afiszów widział 
i. Idąc, słyszał co 
dotyczących emocjonującego całą stolicę 


chwilę strzępy roz- 


skoczył do pobliskiej kawiar- 


a C przykre pragnienie, po nocnej „ka- 
wie , od kilku stolików poderwałą się ku JAR 
cała gromada znajomych. 

— Dzień dobry! Cóż, wygrywacie? 

— Powodzenia, panie Teofilu! 


Ale wynalazł pan prezesa, niech pana kule 


—— Brawo Jankowski, brawo Piast!... 
_, Baic, pił wodę z sokiem, kiwał wszystkim 
glową, znalazł się spowrotem we właściwym sta- 


— Patrz pan, jak się wypogodziło na wasz 
mecz. Jeszcze w nocy lało przecież że świata nie 


było widać! Macie szczęście! 


W tei chwili, 


przez grupę otaczającą pana 


| cyka piłkarstwa polskiego. Zorganizowawszy ma. Teofila przecisnęła się młoda kobieta. Bajc za- 


i fje ludzi o miedzianych czołach depcze rodzimą 
kulturę sportową". 


Pan Teofil zaczął czytać. Zalewała go krew 
ale chciał wiedzieć na co ostatecznie zdobył sie 
ten bydlak. Nie dał rady. Nazwiska naiwybitniej- 
szych działaczy, obciążane najpotworniejszemi 
oskarżeniami przekupstwa, lekkoduszności į bez- 
idzowości, wybite były kursywą i podkreślońs- 


| krztusiŁ się i z wrażenia upuścił szklankę. 
— Czego się pan przeraził ?,.. 
Zosia!.. — bulgotało w gardle dzielnego 
piastowca. — Przepraszam... pani Zofia... 
Śmiała się wyciągała do niego rękę. 
Dopiero teraz pan Teofil spostrzegł za jej ple- 
cami, promieniejącą zadowoleniem twarz Junio- 
ra. Binek mruzał jednem okiem... 


(C. d. n.) 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 27 stycznia 1936 t. 


Kio wyśra Olimpjadc łyżwiarzyć 


Znawca norweski typuje najlepszych męzczyzn i panie 


Osio, 20 stycznia 

Po gościnie najlepszych łyżwiarzy amery- 
ftażskich w Oslo gdy Amerykanin Potts nusta- 
nowił rekord świata na 500 mtr. w 42.4, a 
Ivar Ballangrud odzyskał dla Nocwegji re- 
kord na 5 kim. w czasie 8:17,2 Norwefja rzu- 
cita się do typowania wyników igrzysk olim- 
pijskich. 

Korespondent „Przeglądu Sportowego" u- 
stakł następujące typy: 500 mtr. 1) Freisin- 
ger (USA), 2) Egnestangen (Norwegja), 3) 
Potts (USA). 1.500 mtr.: 1) Haraldsen (N), 
2) Ballangrud (N) 3) Stiepl (Austrja, 4) Wa- 
zuluk (A), 3) Staksrud (N). 5 kim. 1) Stepi 
(A), 2) Ballangrud, 3) Staksrud, 4) Schroeder 
(USA), 5) Wazulk i Mathiesen (N); 10 kim.: 
2) Stiepl, 2) Ballangrud, 3) Mathiesen, 4) 
Staksrud, 5) Schroeder, 6) Wangberg. 

Napewno nie jest to proroctwo zupełnie ści- 
ste, ale wielkich różnie między tą Hstą I wy- 
mikami w Garmisch nie będzie 

Przy okazji meczu Norwegja — Ameryka 


można było też przyjrzeć się paniom, które 
teraz jadą do Sztokholmu na mistrzostwa 
świata. Specjalnie ciekawy byt start maleń- 
kiej japonki. Typować tn jest bardzo trudno, 
alc jednak biorę na odwagę: 1) przyszła mil- 
strzyni świata roku 1936 Undis Blikken (Nor- 
wegja), 2) Kit Klein (Ameryka), 3) Verne 
Lesche (Finlandja, 4) Synnoeve Lie (Norwe- 
gja), 5) Minako Taki (Japonia) 6) Lisan 
Bengtson (Szwecja), 7) Zofja Nehringowa 
(Poiska), 8) Gladys Ferguson (Kanada). 
Ostatnie dwie panie muszą być uważane — 
nie ładnie pisać to w polskiej gszede — za 
| outsiderki mistrzostw. O Ferguson nie wiemy 


w świetnej kondycji ale to przy krótkich bie- 
gach, które najczęściej decydują o mistrzo- 
stwie, mie ma wielkiego znaczenia. 

Do znanego pisma norweskiego Sportsman- 
Es niadesłał dziś trener polski Harald Sand- 
vik, następujące uwagi o Stanisławie Maru- 
| sarzu et Co. 


Nokaut c 


zy faul?... 


Brouillard zdyskwalifikowany 
w meczu z Thilem 


Byto dużo takich, którzy wróżyli zwycię- 
stwo Kanadyjczykowi, było jeszcze więcej ta- 
kich, którzy nie mogi uwierzyć by Thil miał 
się pożegnać tego wieczoru z płastowanym 
od 4 lat tytułem. Takiego jednak zakończe- 
nie walki nikt się nie spodziewał. 

W polowie czwartej rumdy Lou Brouiliard 
został zdysktwalifikowany za zbyt niski cios. 
Cios, który zresztą był już i będzie jeszcze 
dłago komentowany. 

Pierwsza runda mija pod znakiem wzajem- 
nego badania się. Tak w drugiej, jak i w 
trzeciej rundzie Thil zdobywa nieznaczną 
przewagę, sygnalizując dobrą formę, często 
daty do zwarcia, słusznie zresztą, bo to 
mu najlepiej odpowiada. Ale Ii Lou prezentu- 
je się z jeknajlepszej strony, rozgrzewa się 
z każdą minutą, to też dalszy ciąg meczu 
zapowiada się b. interesująco. 

W połowie czwartej rundy, po wyjściu ze 
zwarcia, pięść Broalllarda trafia za nisko. 
Thi jednak nie pada odrazu na deski, jak to 
zawsze w takich wypadkach bywa. Najpierw 
krigel się pośrodku riagu, później zgma wpół I 
w taj pozycji dochodzi do swego kąta, w 
którym czeka na niego jego teść-menażer; tu 
dopiere pada na kolana. Ci, którzy byli bli- 


ŻETONY OLIMPIJSKIE 
stanowić będą pamiątkę 


„SMACZNE 
Maleńka japońska łyżwiarka Etsuke Inada delektuje się ciastkiem 


j | w Bratisławie. 


dia 
wszystkich uczestników Igrzysk. 


sko, twierdzili, że przed tym upadkiem teńć 
z zięciem wymieni znaczące spojrzenia. Czy 
jednak było to prawdę, czy tylko piotką zio- 
|jślwych, nie dowiemy się pewno nigdy. 

Faktem jest, że cios byt rzeczzywiście ni- 
ba (choć Carpentier twierdzi, że był prawi- 
dłowy), ale i to jest prawie pewne, że 
Francuz skorzystał z okazji, by pozostać po- 
raz jedenasty mistrzem świata. 

Gdyby nie ten wypadek, niewiadomo, jak 
walka skończyłaby się. Poprzednią wygrał 
coprawda Thil, ale nie można zapominać, że 
odbywała się ona w 10-ciu rundach. Dzisicj- 
sza przewidziana była w 15-tu, to też młod- 
szy o siedem tat Brouillard miał dużo więk- 
sze szanse, mè starzejący się z każdym dniem 
Thil. 

Że najbliższa przyszłość należy do Kana- 
dyjczyka, o tem nikt nie wątpi, szkoda tyl- 
ko, że na pytanie, który z nich jest w obec- 
nej chwili lepszy, nie mogłiśmy otrzymać od- 
powiedzi. 

Cała złość tłumu, który wypełnił Palais des 
Sporta do oatatniego miejsca, zwróciła się 
przeciw Dicksonowi. Nile można go copraw- 
da winić, że walka się skończyła, tak pręd- 
ko i nieoczekiwanie, publiczność manifesto- 
| wata jednak, bo tym razem przesadził on z 
| cenami biietów (od 7-miu do 70 zł.), a wi- 
| dzowie mie napatrzyli się za swoje pieniądze 


Jan Gryżewaki. 


CO Z PUHAREM SŁOWIAŃSKIM? 


|| Realizacja projektu zorganizowania | 
turnieju piłkarskiego o „Puhar Słowiań 
| | ferencji w Belgradzie 


odbyć się ma 
ski“ pouwa się zwolna naprzód. Po kon- 
obecnie drugie posiedzenie 15 lutego 
Projekt przewiduje u- 
jdział w turnieju dwu najlepszych dru- 
|żyn Bulgarji, Czechosołwacji, Jugosła- 
| wji i Polski, przyczem rozgrywki roz- 
|ciągnęłyby się na dwa lata. 

| Wielkie zainteresowanie konkurencją 
ita wykazuje przedewszytkiem Jugosła- 
Kwja „która wycofała się definitywnie 
z t. zw. Puharu Bałkańskiego . 

Czesi, mając sporo terminów zaję* 
tych, nie bardzo kwapią się do zaanga- 
żowania się w nowym międzynarodo- 
wym turnieju, którego realizacja wy- 
magać będzie również uprzedniego ure- 
gulowania polsko - czeskich stosunków 


> | sportowych. 


Gdy chodzi o Polskę nie ulega wąt- 
pliwości, że „Puhar Słowiański“ byłbv 


>: idla piłkarstwą naszego, ubogiego w 


|większe atrakcje, bardzo pożądany i 
przyczyniłby się w wielkiej mierze do 
zwiększenia popularności futbolu. Dla- 
itego też byołby rzeczą wskazaną, by 
miarodajne czynniki sportowe dołożyły 
|starań w kierunku udostępnienia wresz. 
cie drużynom naszym udziału w jednej 
iz większych konkurencyj międzynaro- 
dowych. 

Zmniejseznie Ligi do 10 klubów oraz 
skomasowanie terminów znakomicie 
ułatwia sytuację. 


! 


GO 


podczas podwieczorku w Berlinie. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyłątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


„Polscy chłopcy wykazują 
formę. Marnsarz jest jeszcze groźniejszy niż 
w r ub. w Tatrach (podpisany, który podzi- 
wiał Marusarza w r. ub. w jeziorze Szczyrb- 
skiem, uważa, że Marusarz powinien zdobyć 
w Garmisch przynajmniej czwarte miejsce). 

Dochodzi do tego i to, że Marusarz już nie 


zdumiewającą | kim. w mistrzostwie); Gjoesien (mistrz Hoi- 


menkolien 1935 na 5 klm.), Hatten (mistrz na | 
50 kim. w Garmisch 1935); Johnsen (No 2 na | 
50 kim. w Holmenkollen 1935); Samuelshaug | 
(No. 3 w tych samych zawodach); Tuft (bar- | 
dzo obiecujący) i Vestad (mistrz na 30 kim. w | 
1934, zwycięzca Holmenkollen na 50 kim. w| 


choruje na żołądek I dlatego może znacznie : 1933). 


więcej zrobić w kombinacji“. 

Tak mówi trener Sandvik, który zna prze- 

cież dobrze narciarstwo norweskie. 
RI 

Drużyna zjazdowa Norwegji 


17 kim.: Bergendahl; Sverre Brodahl (do- 
bry I obiecujący No. 3 w Holmenkollen 1933). | 
Oddbjoern Hagen (najlepszy kombinator Nor- 
wegji), Olaf Hoffsbakken (najlcpszy po Hat- 


Garmisch; 8 panów i 4 panie; z owych o0ś- |sen (Nr. 6 w Holmenkollen 1935), Arne Lar- 


właściwie nic; o Nehringowej tylko, że jest | miu startować pewno będą w zjazdach Fos- |sen (No 2 w Holmenkollen 1935), 


sum, Birger Ruud, Alf Konningen (ma lat 38 
1 będzie zapewne najstarszym  narciarzem 
Olimpjady) i Christiansen. 

| Inni zawodnicy jeszcze nie wyjechal. Do 
każdej konkurencji wyznaczono po 8 repre- 
zentantów, przypuszczalnie wszyscy wyjadą i 
dopiero na miejscu wybierze się 4 zapaso- 
wych. 

Lista olimpijczyków jest następująca: Sko- 
ki: Alf Andersen (mistrz z 1928), Birger 
Rnad mistrz z roku 1932); Reidar Andersen 
(No 2 ma FIS r, 1935); Hans Beck (No 2 w 
Lake Piacid); Gundersen (No 5 na PIS 1935); 
Kaare Wahiberg (No 3 w Lake Piacid) i Ar- 
noid Konsgaard który ub. niedzieli skoczył 
w konkursie 90,5 mtr. 

50 kim.: Lars Berggndahi (No 2 w Holmen- 
kolien 1934), Trygve Brodahl (No 2 na 17 


| 
bawi już w |tenie w blegu do kombinacji w 1935), kj 
| 


Rudstad- 
,Stuen (mistrz Holmenkollen 1935). 
| Sztafeta: Sv. 1 Tr Brodahi, Hagen, Hofs-| 
bakken, Iversen, Rudstadstuen i Roen (mistrz | 
Niemiec w kombinacji w roku 1935). | 
Kombinacja: Sv. Brodahi, Hagen, Hoffs- | 
bakken, Kolterud (najlepszy skoczek do irom- ' 
binacji w Holmenkollen w roku 1935), Lian | 


! (mistrz kombinacji w roku 1935). Roen, Vin- | 


jfarengen (znany z Zakopanego 1929, wielo- 
| krotny mistrz kombinacji, najdłuższy usta- 
ay skok w kombinacji zarówno w Lake 
Placid jak I w St. Moritz); Oesterkioeft (No 2 
|w kombinacji w Holmenkolien 1935). 

Jeśli wyniki Norwegów choć w części odpo- 
wiedzą przygotowaniom Norwegja wygra 
Olimpjadę, choć nie obsadza hokeja na to- 
dzie, bobsiejów I jazdy figurowej panów. 

Cama 


DWIE PARY NIEMIECKIE 
Lorenz — Lindpaintner i Herber — Baier, brały udział w mistrzo= 
strzostwach Europy w jeździe figurowej. 


Brema mineła bez sukcesów 


Jędrzejowska i Tłoczyński na mistrzostwach tenisowych Niem'ec 


Tłoczyński wyjechał do Bremy dość 
optymistycznie nastrojony. Powodem 
optymizmu były prawdopodobnie łatwe 
zwycięstwa we Wrocławiu nad drugo- 
rzednemi rakietami Niemiec. Trzeba 
jeszcze dodać, że we Wrocławiu były 
grane pojedyńcze mecze, które raczei 
odpawiadają Tłoczyńskiemu niż turniej. 

Tłoczyński nie zdawał sobie sprawy 
z trudności grania turnieju w hali, kie- 
dy to po każdem niemal spotkaniu bolą 
nogi a oczy męczy sztuczne Światło. 

Tłoczyński niewątpliwie był dobrze 
przygotowany do wyjazdu i jego for- 
ma osiągnięta w warszawskiej hali wró- 
żyła powodzenie. 

Okazało się jednak, że Tłoczyński 
jest daleki od opanowania gry na drze- 
wie. A pozatem wyszedł na jaw kom- 
cletny brak rutyny w turnieju w hali. 


Jego zwycięzca młodziutki Francuz 
Jamala. rozgrywał już przecież turniej 
świąteczny w Paryżu, a ostatnio powró 
cit ze Stokholmu. gdzie miał czas ottza- 
skać sę niebezpieczeństwami . krytej 
hali. 

Jamain jest zresztą nadzieją tenisa 
francuskiego. Ambicja, bojowość, tem 
perament, 
przy siatce, daje mu prawo myśleć o 
szybkim awanse. Bo narazie Jamain 


|ceca. a Polakowi odebrał seta. 
| Jama 
ITłoczyński prowadził 5:4 i 30:0, a do 
tego miał swój własny serwis. Polak 
zawiódł przedewszystkiem kondycyinie 
i nerwowo. Popełnił aż 6 dubelautów 
przy serwisie. Nie mógł się dostatecz- 
nie skoncentrował i nie był w stane 
i osiągnąć normalnej swej regularności. 
|Francuz górował przedewszystkiein 
| szybkością. 
| Me 
BALLANGRUD MISTRZEM EUROPY 
OSLO, 26.1. — Tel. wł. — Wobec 
14.000 widzów rozegrano mistrzostwa 
Europy w jeździe szybkiej na lodzie, 
zakończone  świetnem zwycięstwem 
Ivara Ballangruda. Doskonały lód — 7 
jstopni mrozu — sprawił, że czasy bv- 
ity znakomite. 
| 500 mtr. wygrał Norweg Krogh w 
42.7 przed Amerykaninem  Freisinge- 
m 42,7. Norwegiem Egnestangenem 
'42,8 i Japończykiem  Ishfbara 43.5; 


1500 mtr. 1) Ballangrud 2:19, 2) _Mathi- | 


| sen 2:19,3, 3) Harakisen 2:19,5, 4) Egne- 
| stangen 2:20. 5) Stiepł 2.21; 3000 mtr. 
1) Ballangrud 4:51,8, 2) Mathisen 
4:52,6. 3) Stiepl 4:54,2; 5000 mtr. 1) 


Mathisen 8:28, 4) Ballangrud 8:28.9, 
Ogólna punktacja: 1) Ballangrud 


W dublu start pary duńsko-polskiej 


Tłoczyński, Qleerup przegrała do Niem- 
ców Henkla, Gopferta 3:6, 3:6 — co 
zresztą nie stanowi niespodzianki. 

W grze mieszanei Połacy zostali rów- 
nież dość szybko wyeliminowani. prze. 
grywając po zaciętej walce z Horn, 
Boussus 6:4, 4:6, 1:6. 

W. grze podwójnej pań para Jędrze- 
jowska, Schneider — Peitz uległa Sper- 
ling. Horn 2:6, 2:6. Horn grala wspa- 
niale, jest ona w świetnej formie i czuje 
sie doskonale w hali. 

Jędrzejowska miała lekką drogę do 
półfinału. Jedyną przeciwniczką była 
właściwie Dunka Gleerup, którą pobiła 
6:3. 3:5, 6:4. Wynik n e odpowiada prze 
biegowi gry. gdyż Jedrzejowska miała 
decydującą przewagę i seta oddała ra- 
czej z uprzejmości. 

Naogół wyniki w Bremie są dość 
nieoczekiwane i nawet sensacyjne. 
wiadczą one aż nadto, iż wielu graczy 

dobrej klasie nie może się przysto- 
sować do miejscowych warunków. 

„Wymienimy chociażby zwycięstwo 


[o 


Pallady nad Boussus 0:6, 6:4, 6:3, a w | 


dalszym ciągu triumf Jugosłowianina 


przy dobrej technice zry Stiep! 8:20.7, 2) Wiangberg 8:21.8, 3) | "d Szigetim 6:2, 6:2. 


ciekawszych wyników wymienia- 
|my: Gentien — Stikhammer 6:3. 8:6, 


znajduje się gdzieś na 20-em miejscu: 189,956, 2) Mathisen 190,790, 3) Ha- jEllmer — Steadman 6:3, 3:6, 7:5, W. 


lsty francuskiej. 


Tłoczyński miał już poważne trudno- 
Ści z Jamainem dwa lata temu w Pary- 
łu, kied* to Francuz wyeliminował Pun 


iraldsen 191.767, 4) Stiepl 192.203, 5) 


i 


Wazulek 193.207, Amerykanie i Japoń- 
czycy poza sprintami nie odegrali po- 
ważniejszej rolt, 


PORAZ PIERWSZY NA OLIMPJADZIE 
startować będą narciarze tureccy, których widzimy na zdjęciu. 
Stoją od lewej: Kemal, Mahmut, Scherket i Salih Ungun. 


Nowość 


„IRYSOWA- 


| wyykwóintno czekolada nadziewana 


Redaktor maczelny i odr 


EWEDEL. 


Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. 


uy: MARJAN STRZELECKI 


Menzel — Maliroy 6:3, 6:2. Henkel 
Gentien 6:4, 6:1. Jamain — W. Men- 
zel 6:2, 6:3. 

Do półfinałów zakwalifikowali 
Pallada. Ellmer, Jamain i Henkel. 

Do półfinałów damskich wywalczyły 
sobie drogę: 
Horn i Adamson. Niespodzianek żad- 
nych tu nie zanotowano 

W grze podwójnej ciekawsze wyniki 
są następujące: Boussus, Qentien — 
Henkel, Göpfert 6:3, 6:3, 6:4. Malfroy. 
Steadman — Kukulievic, Pallada 6:8 
6:3, 6:3, 6:2. 


się: 


jędrzejowska przegrała w półfinale 
z Horn 1:6, 3:6. Jak już zaznaczyliśśmy 
| Niemka była wyiątkowo dobrze przy- 
szykowana do gry w hali į była fawo- 
rytką turnieju. 

Hom okazała się dużo repularniej- 
szą, co przedewszystkiem zadecydowa- 
ło o jej zwycięstwie. 

, Wynik bremski dowodzi, że Jędrze- 
iowska w grze w hali daleko odbiega 
|od swej kłasy, wykazywanej na otwar 
i tym korcie. 

Jest to logiczny wniosek, jeśli się 
przypomni, że Jędrzejowska w ubieg- 


NIEMIEC LEUP 


Sperling, Jędrzejowska, | 


|łym sezonie pobiła Horn aż trzykrot= 


m wygral 6:1, 2:6, 7:5 mimo, iż | zakończył się po dwuch meczach. Para lnie. Tak więc przekonaliśmy się, że na 


„Si czołowi gracze odbiegają daleko od 
jelit zagranicznej, specjalizującej się w 
ali. 
„,Jednem słowem bez częstych turnie- 
jow zimowych, nie mamy co szukać w 
hali. A ponieważ nie mamy w kraju 
dostatecznej ilości krytych kortów, 
więc w przyszłości nie możemy liczyć 
na sukcesy w tej dvscyplinie tenisu. 
Inna sprawa, że mała wycieczka zi- 
mowa, traktowana jako rozprężenie 
meęśni, nigdy nie zaszkodzi naszym gra 
czom. 
W drugim półfinale Sperling poko- 
ł Adamson 6:2, 6:2. 
BREMA, 26.1. — Tel. wł. — Mistrzo 
stwa Niemiec w hali zakończyły się 
wymikami — następuiącemi: panowie 
| EMmer—Pallada 6:4. 6:2, 6:4; panie Krah 
| winkel — Horn 6:0, 6:3. Adamson. Hen 
|kel — Krahwinkel. Stedman 9:7. 6:0. 
Boussus, Gentien — Malfroy. Stedman 
16:3. 2:6, 6:2, 5:7. 7:5. Horn. Krahwin- 
kel — Adamson Iribarne 6:3. 6:3. 


| na 


ANGIELSKA PARA 
Colledge i Dunn trenuje już od- 
dawna na stadjonie olimpijskim. 


OLD NA MECIE 


narciarskiego maratonu o mistrzostwo Rzeszy. Niewesole to re- 


fleksje dla naszego patrolu olimpijskiego, gdyż Leupold jest 


„leutn. 


antem“, 


Filja: Jasna 10, tci. 693-7 
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